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Dr. BENESZ, 
czeski mln, spraw zagr •. WY· 
głosił w parlameqcłe czes• 
kim przemówienie, w któ· 
rem zaPowiedział kontynuo 
wanie wrogiej . polityki WO• 

• bee polaków na $ląsku. 
taa:"' 0

'11 stanu w prezydJum 1t•••••••••iiiiiiiiiiiim•mnmiitiimm„„„„ •• „ •••••••• „ ••••• -
12ady Ministrów. 

ROZSTRZELANIE 150 ZDRAJCOW NEGUSA 
Cały oddział Rasa Qugsy wzięty <:)o w niewoli. - . Abisyń-czycy roz· · 

poczynają ofenzywę w prowincji Ogaden 
~ddis Abeba. 8 mtop.ada. ku wcześniej i potrwają bardzo krót}co. l wiadomości o' tern, że przez Somal)ę Włosi kupują nartę w Meksyku 

' LW0~1S1ka aibi.syńsllcie zdołały w~iąć do J.uż w bieżącym miesiącu rozpo·cz.ną s.ię I Brytyjską przechodzą transporty ibroni i I L d 8 r t ad.a 
ntewoili część wqjsk, które wraiz z oddizia żniwa, a z.biiory zaipowiiaid.ają się nadspo amunicji do Atiisy'nji. Prawdą jest nato- on ~n, . 

18
' op •, ~ . 

ła.mi Rasa Gu!fsy pr.z.esrly na srl:rOillę iwło dziieiwanie dobrtzie, Poiza tem i;stnieje . do' miast, ż-e przechodzą transporty sprzę- . . (PAT} Re~t~ donc;>1&1 z ' Dalla (w st.a'", 
ską. Ogółem 150 abisyńozyków · i sitaiteozny dowóz airtvkułów spożyw· I tu obozowego i mąsek gazowych. me Teksas), ~ agenim v:rosicy pr<;>~a.d;~ 
tra;ech mice.rów a.biisyńskich 01raz 20 żoł- ozych z aingidskiich i francuskich kolo-

1 
n tam roil{JOlwam1a o naiby,c1e 50 , ~il1onów . 

nie.rzy włrnsikich. Wszystkich zdrajców n.ij. Tegoiroc~ne zrbiioiry w całości ode- • . b:irył~ ~a.fty dla a.irm11 włos:k1J.e1 po ce·_ 
rozstrzelano w pobliżu .Makalle. żoł- słane wstaną na front. Dostarczeniem I Londyn, 8 listopada_ nie 1 1 poł dola111a za bairył\kę. Nafta ma 
nierzy włoskich odesłano w!fłąb kraiu i wody zaJjęły siię kob.ie.ty i dzieci. j (PAT) Agencja Reutera donosi z. Ber- ja.koiby być piJ.iZesłana do Niiemie:c, a stMll 
umiesiz~ono lich w obOIZie dfa jeńców, Berbera, 8 listopada. bery, stolicy Somalii Brytyjskiej, iż na tąd prizez Austrię do ~iloch. 
zn,llli1dru:iącym s1,ę na p6łn<><: . od Addis (PAT) Agencja Reutera ·zaprzecza pograniczu wybuąhla epidemja malarii. · 

1 
-

::;.;Ti.~::r:1!~~t::.~!~w·:~ Niemcy mają wziąć udział w sankciach 
trzech kierunkach. Z koncentracji tej · H f f 

- wnosić należy, że w najbliższym czasie przeciw Wiochom, gdyż cbca pozyskać Angua. - itler zmiBRia ron 
abisyóczyczy 'I "I 

Genewa, 8 listooada. I Konsul niemiecki miał zaznaczyć, I z rezerwą, oczekując konkretniejszych 
PRZEJDĄ DO OFENSYWY W OOA-

DENIE. 
40.000 wojowników podąża wzdluż rzeki 
Dzuba w kierunku Dolo, druga armia 
idzie do Ogadenu, a trzecia, licząca 
30.000 ludzi, gromadzi się okolo Dire
Dauda. 

Wedle krążących poglosek. konsul ż e władze niemiecJde wystąpią ener- propozycyj niemieckich i narazie nle za . 
niemiecki w Genewie dr. Krauel w hme I gicznie przeciwko tego rodzaiu tranzak mierza proponować Berlinowi w spo
niu swego rządu zawiadomit Ligę Naro. (.:jom. · sób oficialny powrotu do Ligi Narodów. 
dów, że w Niemczech czynione są obe· 1 Shwowisko Niemiec komentują jako Rząd ang ielski dementuje .też; wiad0-
cnie wielkie zak.upy tow~r.U.w celem chęć · zbliżenhi:·~5i.ę _go _Ligi Nar.oc;lów i do mości o wysłaniu swego delegata ao, 
dalszej odsprzedaty iclt oanstwom"~ro~ i AngliL · ·. - .-~ · .. . .. ' . ., Berlina w celu zbadania ~run tu w teJ 

~,~-.L~łT111.-~~·~to.pa<la. wldzącym wolne. ,., l Rzą~ angietski ..zachowni.e sie Jednak sprawie. 
Oddzitały włoskie wkroczą lada dzleil Genewskie kola finansowe oceniaią 

na pustynię Dan~. Jest ;O ~godn~ z IUo..,g konał •ue„~i ostatni krok Niemiec w Lidze Narodów 
planem striaiteigllomym aibisynczykow, 111 WW . · '7 · ..,„ jako zamaskowane uczestnictwo w sank 

k1órzv, StPOdzifWają " sli.ę, te olbrzymia ta .:hc:Q wgbudowoi: An!tli<g ciach, celem pozyskania sobie Anglii 
~~sktaniwł eki~ęh °!~h n;ili g~be~f . Loo.dy0t 8 liistopada. 

1 
dzi,e bie.c przez półwysep Synaj,ski oraz uzyskania _od IJiej wiekszei poży· 

a WO) os c • .w 1 o W'l ooeone). W dL k . ~ ł k 1. . _.]ł . 1 t . 1.· • d · · czki · 
panuje na pustyni Dan.akil temperatura e Ibi: rązącycn pog ose. , a.ng ~cy I w~ uż gramcy pa es yns1ue1 o m1e.1sco ·, 
54 stopo.i powytej zera Pt"zebycie te" madą rwrótce przystąpić do budowy dru· i wości Gaiza do A:kabi. Nowy kanał koń Mówią · także, że ciężka sytuacja gu. 
pustyni .jest dla e~oz;yków WIT ~ !!i.ego k'81nalu Sue.zkte~o. Potrzeba budo, czyłby siię na teryt-o,rjum króles,twa Hed spodarcza Niemiec zmusi dyplomację 
niemoż.liwe ę wy· takiel!«> kanału okazała się koniecz-

1

: żasu, do które,go rości sobie prete.nsje Rzeszy prędzej czy później do dalszych 
• na ze wziiJędu n.a wielki ruch. przez co król Ibn Saud. Mimo to anJ!ticy maią J ustępstw w dziedzinie polityki zagra-

Dobre Zbl·ory W Abl.SJDJ~ Jeden kanał nie może sprostać zadaniu. zamia,r urzec~ywiismi;ić swój ~an. ·nicznei. . · . 
I Jll!k prizypusizczaią, nowy kainał bę·' 

LondYDt 8 lłstoipada. 
Sytua;c~a Ahlsynóii pod względem 

apmW'WaicyililJD?-~a się bardzo 
pomyślniie. Spliicpliell'0em Abisynji jest 
pr.ow1noja Goi~, a rezultaty zbiorów 
z tych okolic decydują o lfłodzie lub do 
brobycie Etjopjt W związku z akcją 
wojenną żniwa rozpoczną się w tym ro-

·"*l 

'KSIAZKĄ 

DLA KAŻDEGO 

Nowe stawki podatku urz~dn·iczegO 
nie będą tak wysokie, jak projektowano uprzednio. 

. . Warszawa, 8 lli800pa:da. l urzędniczet!o i od uposażeń pracowni- mOll'lnego i wy.łąc1zenliia rozma1iitych• mies::: 
lWi dniu drmlS\ie.j.szym o f!. 1 po poł. ł"OZ ków prywatnych nie będą prawdopodob kań spod dż.~afaniia ustawy o ochron,łc 

pocznie się posiiiedoonie rady ministrów, nie tak ""JSOkie jak przypuszczano. lokato1rów u.sfalone z.o.stało , że ustawa 
n.a kitórem zostaną ucbwailo.ne dekrety Przedewszystldem nie zostaną w _tak o ochr.orne loikaito.rów będzie ohowiązy· 
o wprowadziendlu pod111tku urzędnicize.go wielkim stopniu obciążone uposażenia wać mi:e.sizkiattlia, sikła:daiące się z ozte
! obniżce !<omarnego. Jak się dowiaid1;1- n~jniższe, emerytury i oensje inwalidz-1 riech pokoi z kuchnią oira.z wszelkie 
1emy, proiJekfowiaine ustaiwy zostały me kie. j mieszkanJ~a. nieizaleŻlnl!I. · e od· wielkości 

--'·~k . -'· . t • • ' co zanvuyu• owaoe il uiz.M zos ainą one ł • lecz taikie, w których wykonywana jest 
uch~e ~ radę· D11iiniist.r~w. Warszawa, 8 lisrtOJ>~· · p.r.a:ca za1~otdoiw:a, a więc mieszkani·a le-

Pierwotnie ustalotJ.e stawki podatku W toku pr1ll!c naid spt'aiwą obn..~tk1 ko- kM"zy, aidwokatów irtd. Spra1wa wyso· 
około dwustu stron druku -
kilkadziesiąt ilustracji - kil-

kofoi · obruitżki komoi!iiliego· nie została je
szcze ust.aloin,a. Obniżka komomego w 
nowych domach będzie przepro,wadzcna 

1 

~~;~~y and~~łt i~r!~::~if~-; · Zaprzysieżenie rekrutów . w . Niemczech , 
wszystkich d'ziedzin - nowele 

· po ak,cj[ · odidfoże.n~o1we.i nbiwych budowl. ......... 
- humoresk1- historja. i geo- I oraz zamiana •••• wo1skowuch . 

graf ja - t() . , ·. Bernn, 8 ·listopada. hitlerowskich von Reichenau wyglosfl w' . 
' i " . . Jak wiadomo, wczoraj nastąpiła za- Monachhim przemówienie, w kMrem do-1 

Cztery stopnie ciepłó 
Komunikat łódzkie i rtat ji 

mete~rologiunc 1 K I 
miana god.ta .Rzeszv niemieckiej. Za- wodził, że swastyka jest świętym zna-

gach wojskowych znajdować się bętd'Zie hołdu Hitlerowi. · ' I l en miast czarnego orla na wszystkich fla- kiem i wzywał żołnierzy do zlożenla 

obecnie swastyka. Dzislaj w wielu gar- W końcu swego przemówienia gen. , Łódź, 8 .Hstopada. 

E 
s~eme. nowych flag, polączone z zaprzy- k1ej próby _wojennej. która może grozi g1a.~ei prizy Łodz1kwe.n~ Ml!'ze17m Pr. zy-

ID re SS U 
s1ężemem rekrutów. Jeden z generatów światu. · rodrniiicizem w pia.rku S1en~111ew1rcza. 

n d h d 
• O !f. 7 rano terrmometr wyka:zywał apa na przeC 0 nla . . plu1S 3,9 .srt. CeJsiUisiiza. Barqane:~r 743,6 

I 
. · Teindenc,1ia baT1omertry.cz.na zn:1żkowa. 

. Lódt, 8 listopada. 'częlł zadawać mu ciosy laklemś narzę- Naijiwyżs1za tempe~attur.a w · ciągu doby u-

1
11 na rok „.' s 6 I (gr) Nocy ubiegłr.j napadnięty zostal dziem. Napadnięty wszczął alarm. , Na- bli.egłeij 6,8, naJjniZ.s!Za 1,2. Pinzeważające 

i dotkliwie pobity przez nieujawnionych deszlo kilku przechodniów, którzy za- wi-atty . z k1i:eiruink'ów poiłudnioiwo-ws·ch'od 

C 1 ł 20 
: dotąd sprawców, 48-letni Hersz Lewen- wezwali pomocy lekarskiej. Lekarz po-· :n.iiCli. · · ena Z • gr• reich, zamieszkaty przy ul. 11 Listopada gotowia Czerwonego Krzyża, po stwier- Opaid za dohę uhległą wy.n.oisił 1,1 mm. 

~ ~ 
Do nabycia u każdego sprze-

1
. nr. ?O. Do ~e:v~nreich.a!.w ,chwili, !!d~ 

1
dz.,eniu ·4 głębokich r.an .gł?WY, .przewi<Jzl Ł:ó~~ :z~.a~duje s.ię-; w obrębie. wysok.!ego 

dawcy pism, znaJdowaJ się J~Z w pobhzu domu, w kto pos~k.od?wanego do szpitala 1m. Prez. l OlŚmrerna ba1rometty•c,zTheg.o, w związku 
r. rym zam1eszku3e, po~ieg_ł~· kilku .os-or>- ~ .M:osc1ck1eg<;>. " . ' !' '. ' ' z ·tern. pog~da w diruiu dztilsiejszym 1.IJS'taio-
· ... : ;.m· nłków: i bez naJmnłeiszelO .:. pewodU ~ po- : ', . : '(L.' -~ .'. 1 1 ~· • r·s;ia z; tp'I\Zlef,otiiemli : rozia:śntieniiami. 
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Z . d Ab. ., WOLNA TRYBUNA Ycle gosp o arcze w ISYDJI . „MIRJAM z PRZEDMIEśCIA GDYNI"1 Pa. 

. . JL . :l~~:el~a%:.o::: ;:zo:~ę zo P':~•t=8~~ 
Europejczycy delektują tę abisyńsklem ma&łem i kawą.-Plantacje ::;;1~ci0ażni=0 °~-;u~0:!yp: ;~y~~~e:!; 
bawełny na c. zaroym łądzle.-Zapałki I cukier uważane za luksus ••• lanUK odbyc:.ła powatnel rozmowy zamieniłby 

1lę w takich warunkach na dalsze jałowe oble-

B.4el 1L-1• .- ,-rilg ..,o1•4„ ob1•e.so11m1q ••• culd. Jeiell Pani• kocha to powinien obecnie • „ łiii WW • "'! • WW um starać •lę Pani• IPOtkać l uspakaJać 1wol• 

. (sb) \YYh~ch wojny .między Wlocha- go Abisyńczycy robią sobie odzież. j 1780 na prowincji kursują jako monety obeenołcł„ Jetell chciał •lę tylko Pani• xaba• 
mi a AbisynJą zwróc1l uwagę całego Na prowincji używa się miodu za· obiegowe również puste flaszki po an· wtf, to nie można mu tego puścić płazem, tem· 
świata na kraj :Etjopów. Dziś intere- miast cukru. Mydło Jest artykułem zu- 1 gielskiej whisky. Za jedną flaszkę mo· bardzleJ, i• znal Jel domowe warunkJ, a mimo 
suja, się A?isynją nietylko z punktu· wi· pełnie nieznanym. I żna otrzymać koguta lub sześć Jalek. Po to naraził Panł• na tego rodzafu kłopoty. Matka 
dzenia mlhtarnego, ale również handlo- Złoto wydobywa się w niewielkich zatem w obiegu znajduj!\ się paczki Igieł. Pani powinna Wam umożliwić spotkaine, a Pani 
wego. W jednem z pism zagranicznych Ilościach z rzek, ale kopalń szlachet·I Jest to „wysoka waluta" albowiem za powinna zapytać, iak on •obie wyobraża przy
ukazal się fachowy arty~1;ll w d.ziale han- nych kruszców w. Abis.Y. nji niema. paczkę igi~t ~o.ż~a otrzymać niezliczo- szłość. Oczywiście, może mu Pani powiedzlee, 
dlowym, dotyczący mozhwości utrzyma Poza talarami Maq1 Teresy z roku . ną wprost ilosć JaJ.... że mimo wu11tko kocha go bardzo i bardzo cier-
nia stałego kontaktu handlowego z kra- pl.„ Jef:ell nie zechce słuchać o naprawieniu blę-
jem Negusa. da,. trzeba alę będzie do wszystkiego przyznać 

Narazie handel zagraniczny Abisynji na1·1an"~IJ t' na·1~r~1'0·1~1·~1J mater·Jił WJ~U[~OWJ oJcu, kt6ry Jakoś rzecz tę załatwi. Poczęścł jest jest minimalny. z kr~ju tego wywozi w tem wuystkiem włnia ojca, który przecież 
się w niewielkich ilościach kawę, skóry przedstawił Pani owego J1>łodzieńca. Z tego też 
wosk ,pszczelny, złoto I platynę. Pod T j I I k k ń kl uczonego w1alędu może Pani oJca obecnie prosić o „adę 
względem gospodarczym Abisynja przed a emo ca wyna az u amery a s ego I pomoc. Narazłe Jednak Di.ech Pani postąpi tak, 

stawia pierwszorzędny teren . do uprawy (z) Na początku bie,żą~ego roku ~to- ka sama ilość najtańszych środków wy jak nadmieniłam w pocz1ttku mole! odpowiedzi. 
rolniczej. dy uczony amerykanski. zatrudruony buchowych, używanych do tej pory. PANI J. w. z LUBLINA: List Pani podyk-

Nawet na nafwytszych płaskowzió- na jednej z kopalń w Chili, odkrvł przy Wynalazca trzyma szczegóły swe· towany rozpaczą po tajemniczem zniknięciu na· 
rzach Abłsynji rośnie zboże, a zbiory I padkowo talemnicę nowego środka wy- go odkrycia w absolutnej 'tajemnicy, nie rzeczonego, a umieszczony na .łamach „Wo\nef 
odbywają się klika razy w roku. Na, ~uchowego, będącego, zdaniem specla- kieruje się jednak względami natury I Trybuny" uzyskał odzew. Narzeczony kocha 
wysokim poziomie znajduje slą uprawa hstów, najbardziej doskonałym ze materialnej. Nie chce on mianowicie Panią, tęskni l prosi, ażeby mu Pani dala znak 
jeczmienia, którego w większej części wszystkich dotąd istniejących. aby wynalazek jego znalazł swe za· życia i adrea. Jest obecnie w Poznaiu, lidzie zo
używa się do produkcji piwa. Prawie Przez sześć miesi~cy w Chili i San stosowanie do celów wojennych. stal haniebnie oszukany przez pewną firmę i 
w każdym domu abisyńskim łstnłeJe pry- f rancisco dokonywano prób z tvm no- Uczony amerykański oświadczył, że ~e wstydu oraz wskutek złych warunk6'_V mater
watna gorzelnia do produkcJI tego na·! wym środkiem wybuchowym i obecnie jest specjalistą z dzledztny !lórnlctwa I 1alny~h nie piaał ~0 ~ani, ~rzyz~af11c •tę obec. 
poju, a w górach dwa razy w roku od· zalety jego zostały uznane za niczastą- wynalazek jego służyć ma Jedynie dla nie,. ze post41>il nie~nie. Pisze,. ze br~ mu fe: 
bywa się zbiór jęczmienia. pione. Produkcja tego materja!u wybu· ułatwienia pracy w tel dziedzinie. dynie odwali wrócić do Pani 1 leteli mu Pani 

W Abisynji nie .wszystkie tereny za- chowego będzie nieba~em pr~wadzo- . Zdecydowany jes~ nie dopuścić, aby prze~;~z;ZYG~O~~~; zia~:~~:· ;:•::.~~ ~~ 
siewa się odrazu. p 0 zbiorze grunt w na na szeroką skalę. Kilo je?;o koszto- miał być użyty dla mnych celów. śLĄSKU: Przedewszystkiem proszę się' wzilłć 
ci~gu pi,,.ciu lat leży ugorem,' i dopiero I wać ma <lziesięć razy taniej, aniżeli ta· "' v w garłć l nie zaniedbywać pracy. Do obecnogo 

po tym czasie zasiewa się g~ powiórn.ie. 154 lata w cell Wl5 ęzienneJ zmartwienia m6głby Pan sobi• dodać nlech;ący 
Krowy, woły, owce, barany 1 inne zwie- teazcze ledno I to bardzo donJo!le, a m11nowlci• 
rzęta mają w Abisynii poddostatkiem po • t f 1 dzi 1 • h • 'kl „ h 
żywienia. Na,·groźnie,jszy bandyta hiszpań-.,ki przedterminowo zwolniony utra ę za ęc •• co 'W s eiszyc; ctęr. Cn czasac 

lest groźbę bardzo poważn11. Wzi11ć się zatem 
Masło abisyńskie należy ~o pier~szo- (sb) Władze hiszpańskie zwolni:'\ praw I zbierają się liczne pielgrzymki wiernych w garść i pilnować pracy. Co się Hś tycz.y Pa-

rzędnego gatunku, co potwier~zaJą · n~· dopodobnie wkrótce Jedn~g~ z nalwięk" 

1 

Policja dowiedziała się o zamiarach op- na tragedii, to zapomniał Pan napisać o najwai
wet .. 'Eur~pej~zycy, zamieszkali W .Ab1- szych bandytów hkizpansk1ch w cl.1gu ryszka i otoczyła kapliczkę gęstym kor· niejszem _ mianowicie o co . się rot.chodzi. ·
syn11. Wieśniacy przywożą. je do miasta ostatnich kłlkudzlesieciu lat. Jest nim donem. Wspomniał Pan o jakielś chorobie. c1.y coś ta
w wielkich bryłach, z~wlnłętych w ~kó· Pedro Ceballos Gonzalez. Był on po-I Mimo to Ceballos po skończeniu ce- kiego. Prosz.ę mi dokładnie napisać co to jest H 

ry zwierząt. Równłez kawa abłsynskai pularny w całym kraju jako „Pepino remonJi ślubnej zdołał przedrzeć się doleJtliwość ł czv nie można jel w,teczyl. Nikt 
Jest płerwszo~zędna. Jest ona tego sam.el' Chico" czyli „Mały ogórek". przez kordon pollcianów I zbiec. Wkrót- nie każe się Panu jut teraz żenić albo wł11Zać 
gu ~atunk~! co .kaw~. rosnąca W PQbh„ ·, C,.ebaHos odznaczał się bowiem 11ic- ce żona je'go wolła dziecko. Gdy Pedro na zawsze z ukochaną. al~ te'i nie vńdzę rowodu 

I' skłeJ kolonn ang1elsk1eJ Keny.a, kt.6ra jest wielkim wzrostem, był jednak postra" dowiedział się o tern, postanowil zoba- do zerwala. Kochacie ~1ę, ;est Wam dobrze 

sprzedawana w masowych 1loścrnch. j eh m szystkich iast i mia teczek czyć swego potomka. Wyszedł więc z z tem, lak test, więc poc~i myśleć o rontantu, 

Tak samo bawełna abisyńska zdobę- 1 hiszpańskich. Dokonał on kilkuset napa- lasów, w których si<;. ukrywał i wrócił która ma nut4plć kiedyś i hrać życic tik tra
dzie sczasem pierwsze miejsce na rynku .

1 

dów bandyckich, jednak nigdy niliogo do domu. Policja wiedziała Jednak, że glcznie. 
ś'Y"iatowym, a plantacje jej, nad któ~7~i nie zabił. Sumy, .zrabowane prz~~ te.go' band~ta będ~ie chciał zobaczy~ Swego Proszę mi dokładnie o wszystkiem n„pisać, 
pieczę sprawUJą Japończycy, rozwiJaJąl opryszka, szacuJą na wiele nuhonow syna i oczekiwała jego przybycia ·w do- a w6wczas fakoi 11obie roradzi:ny. Jeżeli na
się coraz pomyślniej, . pesetów. Celem Ceballosa było zdoby- mu. Opryszek zostal wówczas areszto- rzeczona Pana Jest chora, to Pan tylko WJWO· 

Pod względem eksportowym więc/ cle olbrzymiej fortuny I zawarcie zwląz. wany. · luje pogonzenłe fej ~taa11 zdr• .wia, a to wsln1tek 
Abisynja przedstawia pierwszorzędny 

1 
ku małżeńskiego z Jego ukochaną Ma- Sądy wszystkich prowincyj hiszpań- swojcJ dtamatycznej miny i ciuleoo nastawie-

teren, toteż Wlosi pragną zagarnąć ten· nuelą Ruedą. skich skazały go łącznie na karę 154 lat nia na zerwanie: z chorym trzeba 1ię u1nle~ 
kraj, ponieważ wiedzą, że opłaci się im! Gdy wreszcie zdobył on spory mają· więzienia. Blisko 30 lat spędził „Mały obchodzić, a nawet często udawać dobry humor 
to stokrotnie. I tek, postanowil urzeczywistnić swe ma-

1 

ogórek" w słynne) twierdzy San Miguel· I nadzieję, nawet wówczas, gdy się myśli fnacl!ei. 
Pod względem importowym sytuacja rzenia. ~lub jego miał się odbyć w kap. de los Reyes, skąd obecnie zostanie Miłość mote zdziałać cuda, może nawet pobu-

przedstawia się mniej pomyślnie. Do liczce w Sierra de Cabra, gdzie co roku zwolniony. dzić do chęci życia i walki z chorobą orge.nizm 

~~~~c~:rkgs~~~t~~~r;~!~~~s~~v~·~aW~ci Jak W romans·1e Z ·Ub1·egły"h SIUIB"'I :~:::~a, kt6ry w6wcza• wraca szybciej do 
nazwą tą należy rozumieć zapałki i CU• u u .„, PANI s. z. - POCZTA LAPANO'\X': List 

kler. Oba te artykuły używane są zresztą I I j M I Pani przeczytałam uważnie, ale mimo wszystko 
tylko w Addis Abebie I są nieznane w z Ameryki do Europy w poszuklwan u tajemn cze ar cy 1 nie mogę zrozumieć o co chodzi. Ludzie i.14 dta 

innych miastach abisyńskich. (z) - Policja budapeszteńska otrzy- Smutny los niedoszlej samobój~zyni i jej Pant nieszczerzy I dokuc11J11 Jet, niema się Pani 
Japończycy i Chińczycy wysyłają mata pried paru dniami list z Ameryki, miła twarzyczka skłoniły romantyczne- przed kim zwierzy~. albowiem nie rozumieją Pa

pozatem większe Ilości płótna z które- który świadczy wymownie o tern, że go szofera do przedsięwzięcia podróży ni - włęc niech 1lę Pani nikomu nie zwierza. •••••••••llll••lil'•••• romantyczna miłość jeszcze istnieje. do Europy W celu odszukania Maricy .Każdy i tak ma dość własr.ych kłopotów, ażeby 
Nadawca. listu jest nowojorski szofer· i poproszenia jej o rękę. W)'ałucbłwać fesz~ze cudze żale i ~m.-twienia. 

negus \V gabl.nBCI' ~ nazwiskiem Marcel van de Werken, Naskutek powyższego listu policja bu Jest Pani rozgoryczona, no i poprostu chciałaby 
li który wybiera się do .Europy, aby odszu- dapeszteńska wdrożyła poszukiwania za PllDł mieć wreszcie własny kęt, podczas, J!dv 

ll·gur woskowych kać w Budapeszcie pewną młodą dziew- tajemniczą Mariką Nagy. Dotychczas narazie niema go Pani z kim dzielić. Pisze Pani, 
czynę. jednak nie udalo jej się odnaleźć tajem- że fest dumna i, że nie odzywa się pierwsza w 

Powit:kszył Uczbt:: znakomlłołcl . W liście swym van d~ Werke~ pis~e, niczej dziew~zyny, która stokr~tni~ usi- towarz:.st.włe} t. · ~· U~aża.m to za bzdury. -
ł e tl ze w pewnym magazyme nowo3orsk1m łowała przeciąć pasmo swego zyc1a. Oczyw1sc1e rue mozna się nikomu ne.rzucn~, ale 

W 5 ynn m panop cum ujrzal fotografję młodej dziewczyny, na· Istnieje obawa, że Marcel van de taka przesadna i źle zrozumiana duma może Pani 

(z) Abisyński Negus, wysunięty na zwiskiem Marika Nagy. Według zamiesz Werken odbędzie swą długą i kosztowną tylko zaszkodzić I narazić na ~m~eszność. 
czoło zainteresowań polityki międzyna- czonej pod zdjęciem notatki, Marika Na- podróż do Budapesztu napróźno, ponie- Ziół, które wywołuJę miłość. nil! ,;nam i ta· 
rodowej, nie uniknął „h_onoru" dostania gy miała Już sto razy popełnić zamach 

1 

waż narzeczona. której poszukuje, wcale ldch niema. W czasach dawnych, !!dy wierzono 
się do znanego muzeum figur wosko· samobójczy, przyczem .za katdym razem nie istnieje. w różne gusła, zamawianie i .czuown'ce, wlerzo• 
wy.eh w Londynie, w którem nie brak była ratowana. . no· r6wttłcż w zioła sprowadzai~ce miłość. Niech 
ani jednej ze znakomitości świata. Pani nie 5tara tię ośmieszyć l stcsowl!ć tego ro_ 

Przed umieszczeniem figury Negusa TANGO •1 FOXTROTTY W PRZESTWORZACH dzaJu guseł. 
W jednej Z sal, dyrekcja zwróciła się do · Po.zatem nie widzę potrzeby, a~eby się Pa· 
poselstwa abisyńskiego w Londynie, z ni udała w świat i w ten sposób 7marnowała się 
prośbą o przysłanie przedstawiciela ce- Samolot-dancing największą atrakcją AustralJł doszczętnie. Jest Pani dorosłą i samod..:ielnę. 
lem stwierdzenia podobieństwa figury (z) Na całym świecie ludzie łamią I czesnym barze. Jeżeli Paul ile w domu, niech się Pant. wypro-
:woskoweJ z je) oryginałem. sobie głowy nad tern, jak uprzyjemnić Bezpośrednio potem samolot wznosi wadzi i wru z matk11 zamieszka oddzi>?lnie. 

Poselstwo etjopskie spelnito prośbę sobie życie. się w górę i odbywa 300-ldlometrowy lot Trzeba się z<!obyć na energię i nie naTzckać. 
dyrekcji i wydelegowało swego sekreta- Na oryginalny pomysl wpadł ostat- okrężny. Lądowanie następuje o godzi· Pozatem z tonu listu Pani wnos-::ę, re ic~t Pani 
rza, który strwierdził że woskowy Negus nio pewien przedsiębiorczy francuz, któ nie 19-ej, ' I często zdenerwowana, z czem powinna Pani sta
Jest jak dwie krople podobny do Króla ry wyemigrował do Sydneyu w Austra· Wszyscy pasażerowie otrzymują wy nowczo walczyć. Spok61 ł opanowa!.'.łe to nal
l(rólów. Dyplomata abisyński zastrzegł !ji. Wprowadził on mianowicie modę kwintny podwieczorek i mogą przy iłównłeieze zalety cdowieka. Od tuazi nie na
sle jednak przeciwko zmarszczkom któ· „latających herbatek". Wynająwszy du- dźwiękach pierwszorzędnego zespołu leży 1tronł6, al.• rczmawiać na tematy oboj~tne, 
remi rzeźbiarz londyński ozdobił czoło ży nowoczesny samolot, który mieści tańczyć dowoll, udawać zadowcloną i starać się ht zawsze w 

Halle Selassłe, jak gdyby dla podkreśle- w sobie 30 osób, urządził z niego praw· Cena za udział '\\' „latającej herbat- dobrym lsumor1119, By~ać flownljl1uui i e„owiadat 
nia ciężkich chwil, jakfe przypadły mu dziwy bar, Załoga samolotu składa się ce" jest jak na stosunki europejskie dość o wc:.ołych rzeczach. W ten ~-o~ób !--:-•!:tfo Pa11i 
obecnie w udziale. z czterech osób prócze tego orkiestrę I wygórowana, wynosi bowiem 10 do(a.

1 
lultlana, a b.aweł niechę:ni Pani h~~h mn~:eu 

Na żądanie dyplomaty abisyńskiego stanowią czterej pierwszorzędni jazz. rów od osoby. Jedn<łkie sprytny Pran„ przyznai:, :te je't Pani mila i rosi.ad• wi~le ialet. 
dyrekcja usunęła nieszezęsne zmarszczki bandyści. Na resztę osób składają się' cuz nie omylił się w swych obliczeniach:' Lu.dz!e nie lubią skwas:ronych i n:c„zcv<śliwych 
i obecnie woskowy władca Etjopji zdu• pasażerowie, którzy codziennie o iodz.' codziennie samolot jest wypełniony do os6łi w swem grenie, all:>owięm przyro:nina bn 
miewa wszystkich zwiednj11cyc:.h swem 16.45 przybywają na lotnisko w Sydney) ostatniego miej ea. a właścielel li\tają. to własne kłopoty, o których chcieliby na chwl· 

gładki em i jasncm czołem~ i zajmują miejsce w najbardziej nowo- · cego baru uciera roce z zadowolenia. 114 aapomnłe~. 
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Łodzianie spadkobiercami miljonawei fortu ny 
600 miljonów złotych australijskiego posiadacza kopalń 

złota czeka na właścicieli 
,JExpress" przyniósł wiadomość spadkobiercom o olbrzymiej fortunie 

sób stał się również pretendentem do 
1111ljo11owego spadku. 

Łódt, 8 listopada. 
\v) Swego czasu „Express" przy

niósł sensacyjną wiadomość o tern, że 
ubpgi skrzypek kawiarniany został spad 
kobiercą milionowej fortuny. Henryk 
SchOne .cierpiat nędzę wskutek konku
rencji radja, które z kawiarń wypędzi
ło dotychczasowe zespoły muzyczne. 
Córka biednego grajka została nawet stu 
żącą u pewnego profesora gimnazjalne
go w .Eulenburgu. ScMnowie wiedzieli 
jednak, że mają bogatego krewnego 

ła po nim żona I dzieci, które zajęły się 
ene1 gicznie akcją uzyskania s'padku. Je
den ze spadkobierców, urzędnik pocz
towy był już w Piotrkowie i Kaliszu, 
gdzie zbiera metryki urodzenia i odnoś
ne dokumenty, jednocześnie zaś sprawa 

spadkowa oddana została adwokatowi, 
któ„v napisał już do Australii, donosząc o 
pretensjach dalszych spadkobierców. 
Jedna ze spµdkobierczyń, Schonówna 
jest obecnie żoną znanego w Lodzi, le
karza dr. Kołudzklego, który wten spo-

,.Express'' zatem przyniósł wiado
mość o milionach, które czekają na wła
ścideli i mogą uszczęśliwić nłeJedn~ 
łódzk„ rodzinę. 

Nocna Kontrola fabryk 
~~~y~~:.!:~:~~:.a ;ocb~::łr~~1.~y ~1dz~~ Robotnicv pracowali 44 godzin bez przerwy! -
została poszukiwaczem złota. Niebez- C t • d • 1 • • kł ? 
pieczne i często zawodne zajęcie przy- . O S Wier Zł l IDSpe Orzy pracy• 
niosło mu jednak mitjonową fortunę tak, Łódź, s listopada.. l . Mitno gon.itwy, żadnego z r.obo~n1k6w wyczerpan!, _g~y~ pracow~i bez przer-
że po pewnym czasie został on jednym (k) _ Do 00.ręrlowei' inspekci'i pracy me u. d.ało s.ię .schwytać. .Natomiast w wy trzydz1esc1 kilk.a .l!<>dzin •.. 
z najbogatszych wlaścicieli kopalń i po- E. I d f bi t k lk t w 1 b t od 
siadał o1brzymi majątek ulokowany w zwróciły się ostatnio delegacje zwi'3,Z- rug~e1, ar arm zas anc;> . .1 unas .u ro- . szyscy. ze.z;na 1, 1t ZMa 1.a1ą yg • 

ków zawodowych ze skargą że w ;r,a- botnikow, którzv zeznah, 1z zaczęli pra- ruowo przeciętnie po 7-8 złotych, pracu 
najrozmaitszych przedsiębiorstwach. kładach przemysło•wych pod Lodzią, za-I cę onel!daj o godz. 6-ej rano. jąc po 2-3 dni w tygodniu. 

Krzystof Gottfryd SchOne od wielu trudnia się masowo robotników po nooy i Tak więc robotnicy pracowali bez Chodzi miano•wicie o to, te wła§cicie 
lat nie miał żadnej łączności z rodziną i co sipI1zeczne jest z obowiązującą usta'Wą · przerwy 44 rlodzin. le farbiarń dostają o<lra;zu większe par• 
zapomniał o !ej istnieniu. To też, gdy 1 "' k f b · t 

1 k o czas.ie pr•acy. , W _1 h hwil h d 1. tje towairu, tóry muszą u ar ow. ac er• 
wie o rotny bogacz zmarł, nie sporzą- . . • . . . WU'invc c ac rzema i Tlrzy · J ż r óź · · boit 00• 
dzil on nawet testamentu. Rząd austra- . Dele~a;i ZWl~zkow ośwtadczylii, ~el pie:cach, a po kilku minutach taikirago b-mow.o. : e 1 s~ ;uą, s.i.~ ~ ro. d ą'.ta. • 
lijski przejął wówczas pod własny za- n~~czętk~l do nt<=? do,chodz( b~zal~"lthJ „odpo·czynku", spowrotem j!nano ich do iera im się zam Wlema 1 acą os w 
rząd olbrzymią fortunę imigranta i pó- ro otn °:V• pracu1ąc.v~h w 8~ ta~nta~ : pracy. ców. -
cząl administrować jego majątkiem, po- W związku z temi Lnformaciam1, udb1e i p .... „a::tem stwi'erd.zono, 1 b . Ogółem, podczas kootroli spisano kil 

· d · k h rlłe' o tr h · kt · cy o V'« te w rar iarm kanaście protokułów, które przesłano już 
szuku1ąc je noczesni.e rewnyc , którzy kE. l 0

1 
·cyk zec

1
. kil~sk:pe 0~0wf prb~ • - i panui' e straszny brud. Okna pozbawione 

by w drodze dziedzictwa weszli w PO· ona o ontro 1 unastu ar 1arn w b ł b . t dost wał st'ę do referatu karnego przy okręl!OWej in· · ' z I · d · t · dz ba _.__ y y szy l prz.ez o wory a k „ 
siadanie olbrzymie} fortuny Ponieważ e OWJe, I! zie s wter ono r\UV po- d r . . hłód p· · b ł spe c11 pracy. 
zmarły nie pozostawił żad~ych doku- i ważne uchybienia ze strony przemysfow ~ sa 1 p;z~1mllu1~cy b cd · ł 1bece gdy Y. ••••••••••••••-

6 1
„ k' c6w 1 ZLlllne, o~w1e ente ar zo s a e, yz 

ment W, rz.ąd austra lJS 1 miał wiele klo' Gd . k uk li d . d . żarówki były pr.zepalone i pokryte war· No· t:.tn1·k m"•eJ·sk' 
potu z wyszukaniem spadkobierców. 1 by ~sipe to1~zy z

1
aip a 

1
• 0 • ie. nłe,1 stwą kurzu. z dziurawvch dachów spły· l V ' 

W i d · · t k S h" z 1ar iam, na sa 1 na~ e poj!a·s o sw1at. ,') 1 . 
, m 5 zyczasie maJą e 0 ona I i w kii.ka chwil później, kilkanaście posta wał na salę deszcz. - --=-

wzrastał I dorósł do zawrotnej kwoty • b' ł · . • i kry' ,v, k"l . h f b' · h . · · N 11 H bi kl J t zł 0 c•oral 
• 600 MILJONÓW ZŁOTYCH · 1 ~wy leg o dru~leD11 drz.wtam 1 Jąc w ,r ·:1Ku ~nnyc a,r iarntac „ ro~me~ a u cy ra ows e zna e on w ,.. 

' ' • &ę w mrokach n<><:v. zastano robotników przy pracy. Byli otu plepr.zytomnego I Jęczącego mężczyznę: Wózwa 
Wreszcie rząd australijski podał w ny lekarz pogotowia stwierdził, te nazywa się 

' ~~h1ach niemieckich ogłoszenie o wakU· · · on Józef Ilski, jest z zawodu Inżynierem I mlesz 

jącym spadku. fabryka k o" \V \V każdym domu ka stale w Poznaniu. Wskutek zawodu miłosne-o Dzięki przypadkowi, córka SchOnów . CU r - go zażył on większe) dozy arszennlku I prze· 
przeczytała gazetę, którą abonował pro- wieziony do szp!tala zmarł. 
fesor gimnazjalny. Powiedziała 0 ogło- Jak tanim sposobem produkować ciastka i słodycze? ~.· 
szeniu ojcu, który utsalit, że Gottfryd Jednym z najważniejszych kłopotów Iw „Kalendarzu Expressu Ilustrowanego" W dniu 11 listopada rb. w dniu święta Nie• 
b)'ł ich dziadkiem W prostej llnJI, wo- każdej pani domu jest dostarczenie na na rok 1936-ty. podległości, nastąpi uroczyste otwarcie drogi 
hec czego małą prawo do mlUonowel stół ciastek i słodyczy, bo to i najodpo- Kalendarz ten już się ukazał i jest Lódź - Laglewn'.lld. Program uroczystości prze 
fortuny. wiedniejsze na deser, prawdziwa raz- wszędzie do nabycia. wlduJe: okolicznościowe przemówienie prezy• 

Schonowie udali się do konsulatu au- kosz dla dzieci, a pozatem - wrazie nie- Obszerny dział informacyjny, nowe- denta Głazka, przecięcie wstęgi przez p. WoJe. 
stralijskiego, gdzie potwierdzono wJa- spodziewanej wizyty - najodpowiedniej le, humoreski, artykuły, geografja I hi- wodę Hauke - Nowaka I przeJatdżkę nową dro• 
domość o spadku i zbadano autentycz. szy poczęstunek. Tymczasem ciastka I storja, mnóstwo Ilustracyj, Interesujący gą do Lag:ewnlk. 
ność dokumentów. słodycze nie są tanie, dlatego dla wielu dodatek filmowy, barwny <lodatek abi- ·.~ 

W międzyczasie, naskutek ogłosze- gospodarstw domowych są prawie nie- syński, specjalny „film" z Patem i Pata- Około iiodz, t,30 po południu wybuchł wczo 
nia, do spadku zgłosiło pretensle już 31 dostępne. chonem, wskazania przeclwchorobowe, rai pożar w przędzalni firmy „Lódzka Przędzal· 
krewnych emigranta Schonego. Okazuje się jednak, iż można tanim etc, etc, etc. nla Zgrzebna", któreJ właścicielem fest Adam 

n d t l" k' · · · d k kosztem stworzyć sobie bardzo bogaty Kalendarz ten winien się znaletć w flercberg. Po dwugodzinne) akcil ogleó został 
i,zą aus ra IJS 1 me Jest le na w i· ur.ozmaicony zapas ciastek 1' · słodyczy. lrażdym domu. Do nabycia u sprzeda w-

stanie wypłacić odrazu 600 milionów ' ugaszony. Przyczyną pożaru było zatarclt: ło· 
zlotych, bez· uszczerbku dla swego ży- Wystarczy zapoznać się z obszernym ców pism w całej Polsce. Cena 1.20 zł. tyska w zgrzeblarce. 
cia gospodarczego, to też rozpoczął ze działem rad praktycznych dla pań domu ·.~ 
spadkobiercami układy. Narazie Hen- R b t ' 1• k • f o Onegdał wieczorem odbyła się konferencła 
ryk Schone otrzymał 5 miljonów ma- o o nicy przerwa I o upac1e w rezner przedstawicieli związków lekarzy, notarJus.zy, 
rek niemieckich, na poczet sum spadko- 1 Inżynierów I lekarzy dentystów, na której oma· 

wych. Po 2 tygodniach zatarg został zlikwidowany wiano sprawe wyłączenia wlęksnc1i 011eszkad 
Wiadomość ta, UKAZAŁA SIĘ W s1>od działania ustawy o ochoronle lokatorów. 

„EXPRESSIE" i Jakoś uszła uwagi Łódź, 8 listooada. czasie. Pozatem zobowiązano sie nie re Postanowiono wysłać depeszę do P. premiera 
SchOnów, zamieszkałych w Lodzi. Do- (k) Wczoraj zlikwidowanv został d:.tkować nikogo z robotników. hortoró- Kośclałkowsklego, aby w'.ększe mleszirnn:a na· 
piero po pewnym czasie pani Amalia długotrwały zatarg w firmie Drezner wać umowę zbiorową, wypłacić za ur- dal obJęte były ustawą. 
Schon, zamieszkała przy ul. Brzezlń· przy ul. PołudnioweJ 52, gdzie 2 tygo„ !opy i t. ·d. J 
skiei 2s121 przypadkowo zwróciła uwa- dnie trwat strajk okupacyJuy. w nadchodzący pon1edziatek robot- Cała · rodzrna 
gę na swoje nazwisko wydrukowane w Jak wiadomo, do zatargu doszto nicy przystąpią do pracy. ; 
gazecie, w którą była zapakowana ja- wskutek tego, iż Drezner, nie mając pie •.• / uległa zac:adze:fu 
kas paczka. Pani SchOnowa ostrożnie niędzy na wypłacenie robotnikom na- Do referatu karnego skierowano wczo Łódź, s listopada:. 
rozwinęła gazetę i przeczytała wiado- leżności, zamknął fabrykę w dniu wy- rai sprawę urzeciw przemysłowcowi (gr) Nocy ubiegłej w domu przy ul. 
mość. Podane imiona i dane zgadzają płaty a robotnicy obawiaJac się, aby Oeyerowi (Zgierska 96), gdzie wybuchł Gromadzkiej 5 uległa zaczadzeniu rodzi
się dokfadnłe z wiadomościami posiada- należności im nie przepadły .rozpoczęłł zatarg na tle nieudzielania urlooów i nie na Bukowskich. 
nemi ·o rodzinie jej męża. Nie ulega okupację. honorowania umowy zbiorowe{ i zatru- Gdy jeden z lokatorów tego domu 
wątpiiwości, że pani SchOnowa jest rów- Na wczorajszej konferencii firma zo dniania pracowników w godzinach nad· zapukał do mieszkania Bukowskich, 
nież Jedną ze spadkobierczyń pokaźne} bowiązała się wypłacić odrazu połowę liczbowych. · przeraził się nie na żarty, gdy miast od-
iortuny. Niestety jest ona wdową, a należności a resztę uiścić w naibliższym powiedz! usłyszał głuche jęki i charcze-

~f~~~~~~h j~fn~~~. okfó~;ij~<l~~g~~~ ~~= Jak zna"hor wyleczyło .„burego r~:;..~~b:.wdc!:~:c:i~o~~b~tó~;s~~~~=: 
ie, lub strYJ, który Jednak wskutek sta„ U tł U Jdzlł ślusarza. 
rości, postradał pamięć. Natychmiast ie-I . • · Po wyłamaniu zamków u drzwi oka· 
dnak wszczęte zostały starania o uzna„ Pacjent uległ zatruciu po zatyc1u nieznanych ziół zalo się, iż cała rodzina uległa słtnemu 
nic fch za spadkohi.erców milionowej ł Łódź, 8 listopada. żywanie płynu, pochodzącego z Jakichś otruciu wskutek ulatniającego się cza-
for tuny . Według stw1erdzon~~h . danych, (gr) Andrzej Michorek, zamieszkały nieznanych ziół. Skutki leczenia temi du z pieca kuchennego. 
kre''.'rlY .owego tlenryka Schone, wnuka I przy ul. Krasickiego 9 od dłuższego cza- ziołami były straszne. Michorek bowiem Przybyły na miejsce lekarz pogoto
spac..i:·0b1c.rcy WYEMIGROWAŁ DO !su niedomagał; Stan jego do tego stop- uległ w dniu wczorajszym bardzo pu- wia Czerwonego Krzyża udzielit doraź
POLST(! ! zamieszkał początkowo w inia się pogorszył, że zwątpił już czy u- ważnemu otruciu i przybyły na miejsce 11ej pomocy 32-letniemu Bolesławowi 
Pio~i h'r;vic. późn iej w Kaliszu. pocz~m da się go wyleczyć. Wówczas, miast u- t lekarz pogotowia Czerwonego KrzyżajBukowskiemu, żonie jego, 35-letniej An
d?~~t.rn. O.SIEDLI~~ SIĘ W LODZI, oze-j

1 dać się .do lekarza chorób wewnętrz-1 przewiózl go w stanie g-roźnym do szpi- nie i 7-letniemu Bolesławowi. Stan za-
m I \ 1..~HJZYt rodzmę. nych, Mtchorek zwr~łł się o po111oc do 1 tala. czadzonych jest dość ooważnl-~ 

Spadkobierca nie ży}e, ale pozosta- jakiegoś znachora. który oolecił mu za· · . 
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1f-~~;~.7:. .. ~·a-f .. 1walka .z bykiem przy ut Zachodniej. 21 
12

.
15

~z1;
2

ff~;;~~i:t;~!~p;~~~i!rH~~·d::::~bi:~~! Roz1·uszony buha1· wdarł si0 na podwórze. Kilka osób lekko rannych Św1rszczynsk1e1. I 'c 
12.4~ef!3.25. qrkiestra. Stanisława Ferszko - . Lódź,. 8 li.stopada. Dziewczynka, zanim sie zorientowa l no ~omisarjat i:'· p. Zgl,osiło sie P?~a~-
13 25 1~% ś1Cjw'.1Il·Wiera Gden. 

1 
d 1 (gr) Uhca Zachodnia w ~koli cy du- ta. pchnięta została na bruk. na szczP,S- ·to kilku ochotmkow, ktorzy zgodzili się 

13:30=13:35: z :;;~k~ ~~!~;.ars wa omowego. mu Nr. 21, była widownią niezwykłego cie jednak rozwścieczone zwierzę nie. na „walkę z bykiem". Naiuzielniejszym 
13.35-14.30. Rozmaitości muzyczne _ płyty. zajścia. ubodto jej rogami. Ranną przeniesiono „toreadorem" okazał się_ szewc. zamie-
~~·~~=};·}~·. i;;zerlad . łd ł" k' W kierunku ulicy Gdańskiei zrnie- do mieszkania rodziców, gdzie udzielił szkaly przy ul. Zachodnie.i 13. Dzielny 
15:15_15:20; w~:S0':n 0f~~ 0°welsp00~~i~· polskim. rza1 jezdnią Jakiś rzeźnik~ orowadzącY: ie~ ~o~aźnei pomocy lekarz oogotowia t~n cz1~wiek~ nie bacząc. na. grożące m11 
15.20-15.30: Przegląd ~iełdowy warszawski. na sznurze młodego buhaJa. W pewneJ I m1eiskiego. mebezp1eczenstwo, rzucił s1e na szale-
}5·~~-16.oo: lf,uzyKa lekka (płyty), I chwili dobiegł do byczka duży pies i po- Tymczasem byczek puścit sie w dal- jące zwlerzę i po krótkiej, lecz rozpacz. 
ó. k~. 1 e·;g~Ian~gttaft;ka~~a (L~~~).h w oprac. cząl ~aja~le szcze~ać. ~iedy podni~cu- sz~ dr~gę. Mimo u~i}owań z~ strony rze l liwf.j waice udało mu się zwierzę przf.-

16.15-16.45 Koncert Orkiestry Tadeusza Sere· ! ny w1dok1em buhaia wilczur u.11:ryz, go I zmka 1 przechodmow w kierunku za-1 trzymać. 
dyńskiego (tr. ze Lwow.a).. . . ., : w nogę, rozjuszone zwierze szarpnęło trzymania zwierzęcia, nie zdołano po-! Kilka osób spośród walczacych "\ 16.45- 17·00 „Listop.ad. na mebie 1 ziemi' - P?·: za sznur i wyrwało się z rak rzeźnika. chwycić byczka który wpadł iak w1-; przechodniów ul. Zachodnie.i odnlosłca gacianka dla dz1ec1 starszych w opracowaniu . . ' · · I · • 
dr. F. Burdec1<:ego, J. Orłowskiej - Werna- Zwierzę CZUJąc swobode w ruchach, cher do bramy przy ul. ZachodmeJ 21,' lzeisze rany. 
r.owej i prof. St. Sumi1iskiego. JJObieglo na trotuar i z całvm impetem a następnie dostał się na P'Jdwórze. I Niezwykle ciekawy jest fakt, że 

17 .0°.:.- 17 ·1~. „Ob~e~watorjuz.1:1 wysokogórskie na parto w kierunku grupy ludzi. oniemia-1 Przedewszystkiem zamknął dozorca ·I: dom przy UL Zachodniej 21 .iuż poraz 
~zczyc1e Rozsp1ewanym - reportaż józefa t h . . K' d dl t . , d . b b t t . . , . . . r . d . d . . b k Szpechta. , 1yc z przerazema. 1e v o eg osc czemprę zeJ ram1.;, y 1a w1e1 osaczyc i drugi cieszy się o wie zmami ycz a. 

17.15-17.20. Minuta poezji: Wiersze Wawrzyńca ' zmniejszyła się znacznie, świadkowie zwierzę w ciaśniejszym krę?;u, następ-! gdyż przed czterema laty wbiegl w klat . 

17 .20Cz~;~~gieKsk~ego. r w k . . ; niezwy~lego zajścia ro~pier~chli się. -I nie z~ś zapowiedziano lokato.rom d9mu, i kę schodową i dota.rt aż na czwa~te plQ 
Marja Kau~~~~t ś~ie~'.ó.J~n Rako~sakr?'~io};: \ Na m1eiscu p~zostata Jedyrne J 3-łetnia by ~1e ?P~Szczałi. swych m1eszkan efo tro. I wówcz~s me obeszło się bez 
d'amore) transm. z Poznania. I Genowefa Gwiazda, córka dozorcy do- (chwili uięc1a buha1a. ! ofiar. 

17.50-18.00: Poradnik sportowy. I mu przy uL Zachodniej 21. O niezwykłym pościgu powiadomiu- j 

ł~:~~~l!~~et ~~f~~=~i~:~:~~ta~!~r~o~~~:~:r ~: Pro11!ekt okr~g· owego 1"n· spektora pracy Łodzi - przeprowadza: red. Lucian Wo1na- · 
rowski i Mgr. Michał Hertz. I ' . 

lS.40--18.45. O wszystk1em potroszku 
18.45-19.10. Piosenki w wykonaniu Stefana Wi· 

tasa - płyty. I d ł I „ k • d • t , ( ł , k • 19.1~tę~~~~: Zapowied~ programu na dzitiń na- 1 0 yczący Z i \"\-1 } owania za argu W przemys e W O Jen-
19.20-19.35: Koncert reklamowy. I • „ z • k" • d .-... • • • d k• 19.35-19.40: Wiadomości sportowe lokaln~. niczym.- wiąz I nie zga ZaJą s~ę na za ne popraw I · 
19.40-19.50: Wiadomości sportowe o~ólne. I • , , , , . . , • •, . 
19.50-20.00: Biuro Stu-djów rozmawia ze słu- ! .. Lodz, 8 listopada. I z poszcze2olnem1 zwtązkanu zawodowe-\ mogą się zl;!odzic na zadne poprawki, 

chaczami. I (k) - Po odrzuceniu przez związki mi. Za podstawę do obliczania jednostki gdyż 6 punkt taryfy płac mówi o tem, że 2
2°0·01°0-

2
2°1·3

10
5· A1ktusalny mpondołog. „ ( ł . . ) 1 zawodowe włókniarzy propozycji prze- płac akordowych, służy obowiązująca ta\ tkacz akord<>v.'Y musi zarabiać przecięt• . -- . . „ a erva a rona s uząca pamą . ł , bk h d · h f ł ak d h t 3 • 20 t ' • '• bot-:t. ope.ra komi,czna w 2.ch aktach G. B. P~rgo-, ~ys owco w zaro. owyc , omaga1ącyc ry a p ac or owyc z .u~us em . proc. 1 nt': ,o procen więce)1 D.IZ ro w.a 

lesi ego. W rolach głów'l.vc 11: An'ela Szle_ się wprQwadzema pewnych poprawek Wypracowane cenmki zostaią za-
1 
dntowkowv. 

m!ńska i Al~ksander M:ichał.owsk~. K:ip<'l- 1 do umowy zbiorowej - okręgowy in- twierd.zone przez inspelttora danego ob-1 Odpoiwiedź ta z.a.komunikowana zo-
m1strz: - M1eczvsław M1erze1ewsk1. .

1 
_ kt ł ' · d · · lk l ' \ · · · ' · · 21.35-21.45. Dziennik. wieczorny. "pe or dpracy_ :Vl~zwa. wkc.zor~1 1eszdcłze 1 wo Ou ili wYWk ieszone w . a m. ł stame zwią.zko'Wll. włok1enmczemu prze-

21.45-21.50. Obrazki' z Polski współcza;nej. l ~,az .prze ~!awic.rn 1 zw1~ ow i prze .o- " e t. acz, otrzymu1ą~y zap atę ":'le-' mysłu zairobkowego, !!cl.zie w nadchodzą 
21.50-22.20. _Utwory ~arola _Szy;n?now5kiego w: Z}'.ł t.m S~OJ pro1ekt, ma1ący n~ celu, z~ilc· dług zat-WJ.erd~onego c~nnika i;lłac 1ed- l cą niedzielę odbędzie sie walne zebranie 

K
wykonaniu Eu(efen11 .urn) 1ńsk1e1 (skr.zypce) 11 wtdowarue zatargu w przemysle włokten nostkowych me wyrabia stawki taryfo- l przemysłoiwców celem powzięcia osta-ompozy' ora · orbp1~n. 1 • • • • , ,, t . 1 1 • •• 1 

22.20-23.ÓO. Muzyka taneczna w wykonaniu, ruczym. . . . ! we1 .f!-1e moze rosctc z eg? powo. ~u pre-: teczne1 decyz11, która zakomunik()IW'ana 
Malej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława. Oto tresć pro1ektu okręgowego m- fan.s11 do zarządu tkalni z wy1ątk1em,' zostanie okręgowemu iruipektOirOWi pra• 
Górzyt1skiel!o_. . . i spektora pracy: : gdy dostał do przerobienia zły materjał. I cy w poniedziałek. 

23.00-23.~5: ~1~do!11oś~1 meteorolog1czne. dla J - Umowę zbiorową w prz~myśle włó O ile 50 pi·ocent tkaczy nie wyrabia I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ii 
komumkac11 lolmczei · k" · d · 7 k ' Ł · J 19"'5 k da kuł k f h I :: 23.05-23.30. Muzyka taneczna w wykonaniu· ienmc~ym .z . ma wi~ ma .) ro Ul na ~ym arty e stawe tary o_wyc J 
M;i.łej Orki~t~ P. R. pod dyr. Z<lz;sława 

1

. uzupełnia ~1ę. 1ack .następu1e.: _ . „ , płace Jednostkowe muszą ulec cł'eWlZJl". I 
Górzyńskiego. Jednostkowe płace akordowe na po- Przedstawiciele z.wią.zków zawodo-1 Wypadek przy pracy-

AJIJ)VCJE 7<\"~A~ICZNę. szcze~ólne artykuły ustala zarząd tkalni! wych włókniarzy oświadczyli że nie Lódź, 8 listopada. 
STOCKHOLM„ Koncert C~opinowsk1. 1

1 
IWJAA wr ••G :g ; (gr.) W fabrn. ce nomana Kli'ngera MONACHJUM .. Koncert •w1eczorny. 0

=·n ·-- MFińl • .v .l' 
KOPENHAGA. Koncen muzyki kościejne~ I o . . ... kl „ ła d . przy ul. Kopernika 55 ·uległ nieszczęśli-
FRANKFURT ... Faast'' - symf. Liszta. i110Jil tnsne· or~1u nr~cy \V o Zł wemu wypadkowi Stanisław Raszew-
~~~i~1~~„s~:h0~ró~~~~rt.:_ operetka Goe- -~ 18 U Jl li ski, zamieszkaly przy ul. Wapiennej 7. 

tzego. o projekcie nowego rozporządzenia o bezpieczeństwie 19-let-ni Raszewski zatrudniony jest 
BUDAPESZT. Koncert orkiestrowy, • • • w fabryce W stolarni i W dniu wczoraj-BRNO. Koncert popularnv. i h1g1en1e pracy 
M. OSTRA w A. Muzyka lekka. . · . . . . Iszym, podczas pracy uderzony zostal 
PRAGA: „Rusałka" .- o:> ; Dworzaka. . Łódź, 8 listopada. . J przemystow3'.'ch. Chodzi ~1anow1c1e o 

1 
sporym ka watem żelaza tak silnie, iż 

WIEDEN: .Konc~rt symfoniczny ... . __ .. . ... I. (k.) !,utro t. J. w sob?tę -yv okręgowe) I wprowadzeme, szeregu zmian w urzą- ! odniósł poważną ranę twarzy. 
••<''C' ......... ,„_.. .. <.:- ~ mspel~CJl pracy odbędzie się pod prze-,?zaniu zakładow przemysłowych, ma-1 Do poszkodowanego zawezwano po- . 

wodmctw~m okręgo.wego mspektora J~cych. na celu zal!warantowanłe. bez- gotowie Czerwonego Krzyża . którego 
~onferenc}a wszystkich obwodo-yvych 

1 
p1ecz~nstwa pracy robotnikom 1 pra- iekarz, po nalożeniu prowi;orycznego 

mspektorow pracy, zwołana w związku. cowmkom. I J a trunku rze 'ózl R k' d 

czeństwie i higienie pracy, opracowa- poznali się dokładnie z tym proiek.tem [ P m. rez. oscickiego. 
z projektem rozporządzenia o bezpie-1 Obwodowi inspektorzy pracy za- t ~i i1:ala i ' Pp WIM , . as~ews iego 0 

s Ll'!OPAD. 1935. ~·. . ne~o przez mini~te~stwo opieki spo.łecz· 1i wydali już. o nil? s~oje opinie,„ które !KONKURS JAKIEGO JESZCZE NIE BYŁO• 
Kolo godz. 8-eJ rano narazem Jesteśmy na. neJ w porozum1emu z pozostałem1 mł· 1 zostaną na iutrzeJSZeJ konferenc]l uzgo- I w . d ' . . . · 

sz_Ykan:y i. niepor_ozumie~ia z osobami płci od-: nisterstwami. dnione i przesłane jako opinia otrręgo- k nk Je ~em z, m:ast za.~ran1cą t zorgakn1~~:vauo m1enne1 Nie nalezy o teJ porze· wyruszać w po-, . . • • • ł1 o urs z1ewama i zwycięzcy ego oni<urau, 
dróż m~rską ani nawiązywać stosunków z ar- ProJek~ ten Z?.stal medawno n~.de- j weJ mspekc!i pracy W Lo~zi do mini- którzy. najszerzej i. najd~użej ziewali otrzymali 
tystami i prawnikami. Między godz. 9-tą a 11-tą, stany do mspekcJl pracy celem zas1ęg-1 sterstwa opieki spofeczneJ. wysoki~ na~r~dy p1emęzne.. . 
z powGdzeniem możemy rozpoczynać procesy i nięcia opinii łódzkich inspektorów. Za- Nowe rozporządzenie o bezpieczeń- Pome"'.az impreza t.a cieszyła. się ogromne1?1 
wnos'ć pod · . · t t t k' d · d · . k'lk d . . t . Ó • . h' . . k , . powodzemem, do Łodzi przybył 1eden z orgaru-1 ama, ies o a ze o powie ni czas w1era on 1 a z1es1ą przepis w szcze- ,stw1e 1 1gJeme pracy u azac się ma w t ó b d d · -r ś · d · k do rozpoczynania nowych interesów i zawierania , h · · h . . 6 k za or w.' a Y. z a ac moz 1w? ci. urzą zema o!1· trwałych związków miłosnych i przyjaznych. Po- gotowyc , p_osiadaJącyc y1erwszorzę- styczniu 193 ro u. kur~u ziewam:"' w nasz.em. m1eśc1e. Ok~z:ało się, 
ludnie sprzyja ubieganiu się i obejmowaniu po- dne znaczeme dla wszystkich zaktadów . ~e. 1~prezy ~~l v; Łodzi tie można zrobić,, ~o }o· 
sad mających związek z górnictwem i rolnic- • " z1ame sp""za1ą weso o czas w „TabarJme . 

~~~:·ć~1~~~kófo~;w1;:: f i~iiiw~ś-J~D1~a~~~ Straz~"Y wypadlł1' z pędzącego ~uta „G~~źd~~:n ";r~g;'a~~ka;~ ~~tę~~od~.:t:a~~'::~ ją niepomyślne wpływy dla ruchu i komunikacji I Y U , U bury, duet~ Le~andowsk1ch, tancenlu Leszko, 
i narażeni jesteśmy na przykre rozczarowania w J d 0 • k k • 1 k Ś ) • • AgaRenee 1 Kohn. . . zwiqzku z najbliższą rodziną. Następny o'lues do e en c1ęz o ranny, I u za ze1 Do tańca przy.~rywa doborowa orkiestra Wem-
godz. 18-ej przyniesie zainteresowanie artystycz- Lódź I' . d , 'łk kó rota. . . . . ne i mile przeżycia psychiczne. 0 tej porze po- . , ą .1stooada. pa Io ze~ kl u straża w. . ~uc~ma wydaie smaczne 1 P?zywne potraW}'. 
myślny obrót wezmą sprawy miłosne. Od godz. (gr.) WczoraJ u goctzm1e 1.25 w po- Sku.tk1 upadku byty tragiczne. Je-1 a .P1:"mce kz.aopatĆzocr~ są. wf i:itilepszeł gatunki 
18-ej do godz. 20-ej działają nit:!JOmyślne wply- łudnie wydarzył się nieszczęśliwy wy- den ze strażaków, .Emil Kuentzell, za- ;;: I trun ow. o zienme a1 y z pe nym pro-
wy pod_ każdym .wz.ględem,. należ~ zaniechać padek w chwili, gdy wóz strażacki 3-go mieszkały przy ul. Nawrot 96. oadt na / m. ----
wszystkiego co me 1est komeczne i co można dd · t d · t • d f b rk' b k t k · śl' · · · ( ł ł I ~ala~ić później. Wieczór przyniesie niezwykle o z1a u po ąza1 ~~ pozar o a r~ 1 ru a nieszczę 1w1e, IZ u eiz z ama- ZWIEDż WYSTAWĘ. 
1dee I pomysty. przy ul. Senatorskie] 35/37. niu dwuch żeber. Wystawa p. n. „Opieka nad Dziecl<lem i Mło-

Dziecko dziś urodzone - wesołe, wrażliwe, Straż jechała w szalonym pędzie Ciężko rannego przewiozło oogoto-1dzieżą" w Łodzi i wojew. łódzk:iem przy ulicy 
~UZY_kalne, !lOsiada zd~lności do .matematyki i 

1 
ulicą Kilińskiego. Kiedy wozy trzeciego wie Czerwonego Krzyża do szpitala Al. KościusZ1ki ~r. 15 w gmachu Banku. Handlo· 

hzyk1, ulega wpływom ml'lych, pociąg do zbytku dd . t 'd t • k l' d E l' k' p t Ii t i 1 wego otwarta 1est w godz. od 9-20-eJ. Ceny i przepychu, w młodości będzie przechodziło cięż O zia U zna] owaiy Się W O O !CY O- .wa~g~ 1~ iego. OZOS a S ra acy Od- j' biletów dla starszych gr. 25, a dla młodzieży 
kie doświadczenia losu. mu Nr. 187, nagle auto zarzuciło I wy- meślt lzeisze uszkodzen1a. 15 groszy . 
..... $.•t••··~········································„„ .................................................... „ ........ t•~~··· 
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' Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI do Elżbiety, która była już zupełnie pija- ło się jej, że uśpiła czujność swego prze-1 swego wybawcę z wdzięcznością. Pod· 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- na i bełkotała do siebie jakieś niezrozu- śladowcy, znowu skoczyła ku drzwiom. ,niosła się strudem z podłogi i chwyciła 

nych Alfredem Krauserem a jego sz . ferem Ja- miale słowa. Głowę miała opartą o tył - Stój!„ ·- krzyknął „Japoniec" i się kurczowo ramienia nieznajomego, nią 
nem Rogoszem doszło do ~wałtownej sceny w Ć h ł 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- krzesełka. Zgrzyt otwieranych drzwi położył ciężką łapę na jej ramieniu. mogąc utrzyma się na nogac o w a„ 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw,' .... licz- wyrwał ją z bezmyślnej zadumy. Twarz nabiegła mu krwią, a oczy za snej sile. Czuła W głowie zamęt wsku„ 
kowanej przez dyrektora rc,botnicv. - A gdzie ten znajomy?„. - zapy- płonęły złym blaskiem„. Przygryzł z tek silnego ciosu i od wypitej wódki. 

Naza jutrz wczesnym rankiem przed fabryką Ś kl , k ł t k b' p · h t d h b 1'ść aw 
Krause ra iakaś przechodząca kobieta i. '. knęła tata „Japońca". w cie osci wargi i zam ną us a o ie- - am c ce S ą C Y a WY , pr 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. w za- - Nie wiem. Chyba już wyszedl. ty potężną dłonią„. da? - pytał grubas. 
mordowanym rozpoznano t\lfreda Krausera a w - To szkoda, wielka szkoda.. Nie - R.atunku!... - krzyknęła Elżbieta, - Tak, tak, jaknajprędzej . .. Póki ta 
kieszeni trupa znaleziono ·artkę r, 'ępuicei widziałam nawet jak wygląda„. ttm, a gdy udało się jej oderwać od ust jego bestja nie przyjdzie do siebie.„ 
treści: ten Bi' run' J·ak n'1·e przychodzi, tak nie, rękę. I - Jego może się pani już nie bać, bo 

„Do wiadomości policji,.. Jeżeli ja, Alfred 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawis:- przychodzi„. Wie pan, co panu powiem? I - Ani słowa„ - pogroził .jej PiE<ścią. dost~ł o~e mn~e porządn~ n~uczkę i za-
darniam, j,e zamordował mnie Jan Rngo$z, który Napijmy się jeszcze po kieliszku ... O, tak.,- Ani mru-mru, bo kości pogruchotam. pam1~ta Ja •. sobie na ~ałe .zyc1e„. . 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymó · = ,~ prao:ry". Zdrowie wszystkich naszych znajomych! - R.atun!... I Niezna1omy powiedział te słowa me 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- I b · ł ś · ! d ' 
aiące póiniej stanął przed sądem, który skuał go Trzęsącą się ręką podniosła do ust Wówczas ,Japoniec" wymierzył cios ez zarozumia o Cl, spog ą a1ąc przy-
na 15 lat więz i enia za zamo rdowanie Krausera. napełniony kieliszek i wlała jego zawar- między oczy, który zwalił ją z nóg. I tern na pokonanego przeciwnika z wy-

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie tość do gardła. Potem zaczęła mówić oo - Masz!„. Mówiłem ci, że ze mną! raźną pogardą... Potem bez pytania u-
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do lej, zanurzywszy palce w jasnych SWO- żartów niema„. jął Elżbietę pod ramię i pomógł jej 
mieszkania Walczaka, który mi.I mu wyjawić, ich włosach. - Czego pan chce ode mnie? - wyJ'ść na ulicę, bo słaniała sie na no
kio był mordercą Kirausera, ale nie dowiedział 
się tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, - Tak, tak, drogi panie„. Zycie nie wybuchnęła suchem łkaniem. - Dla- gach. 
nie zdążywszy zdnHłzić tajemnicy. jest takie piękne, jak mi to się za wsze czego mnie bijesz, łotrze ?„. Szli przez dłuższy czas w milcze-

Pan i Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- zdawało. Pan mnie nie zna, ani Biruń, to A on stał nad nią, niewzruszony by-1 niu, kierując się w strone śródmieścia, 
nera. głównego akcjonariusza fabryki samocho- nic nie możecie o tern wiedzieć„. A ja by najmniej jej łzami i palił spokojnie papie- wreszcie on się odezwał: 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem. szoferem - Andrze- łam jeszcze niedawno bardzo bogata i rosa. - Nie mam innej rady, trzeba wziąć 
Jem Łubkowskim. miałam wszystko, co chciałam„. Własny Potem chrząknął znacząco i klasnął dorożkę, bo pani ledwo chodzi„. 

Poprzedni kochanek Wernerowej, Jerzy Zręb- pałacyk, piękny samochód, pieniądze - w dłonie. Na postoju wsiedli do taksówki. 
ski, który zaprzysiągł jej zemstę za odrzucenie ho, ho„. A teraz - nic„ .. To jest śmieszne, Na. ten zńak .drzwi otworzyły_ się sze- _ Dokąd panią odwieźć?„. 
Jego uczuć, staje się przypadkowo właścicielem d k d k k 
listów Walczaka. prawda_? .- bar zo śmieszne„. . ro o .1 o po 01 u . wtoczyła się po~tać _ Dokąd? _ Młoda kobieta powio-

Listy. pisane przez Walczaka. zawierały same I Elzb1eta wybuchnęła nagle mepo- kędzierzawego męzczyzny w meloniku. dla bezradnie oczami dokoła i dodata 
rewelacje, Walczak . pisał, że Rogosz nie jest w, s. trz_ymanym śmiechem, uderzając pię- -. Co tu się dzieje? - z_ap.ytał, spo-1 szeptem: - Nie mam swe"O domu, ani 
mordercą, bo Krauser nie zo1 · ~ ł zamordowany, tół ) d d J "' 
żyje dotychczas i powodzi mu si<> bardzo dobrze. sciamJJ ws. ;, t ł . k g ą_ aJ~C z u awaną surowoscią na " a-1 nikogo bliskie.go, ktoby mó)IJ mi udzie-

, Po jego „śmierci". K.rauserow~ ~ .:ebrała. ~:ne- • „ apom~c pa. rz~ ~a mą szero O ponca . . , . . l~ gościny„. 
n1ą.dze w towarzystwie asekuracymem a po l\t\h rozwartemi oczami, me wiedząc, czy ule - Nie pansk1 mteres„. - wpadł _ W takim razie zabiorę panią do 
la.tacb K~auser wrócił do Warszawy, zmienił na-• gła nagłemu obtędowi czy też poprostu apasz również w umówioną rolę. . b' M ' . . t b d d b 
zwisko na Werner i założył nową fabrykę... I ·1 . d . ' t ś . w EI 'b. t t 'l d . . s1e Je„. o,a zona Jes ar zo o rą 

Zrębski szantażuie Wernera. wymusza od - UPI a si~ . 0 • me~rzy omno ci„. . serce. z ie Y "':s ąpi a na zieJ~„. kobietą i zaopiekuje się panią, jak ro-
niego 100.000 złotych i za pieniądze te za~l~da A ona, s~1eJąc .s1~ bezusta~ku, wsta- Umós~szy _się na _lokciach, zaczęła me- dzoną córką„. Dobrze ?„. 
salon gry do spółki z Hildą Pofarow, właściciel- ła z krzesła i chw1emym kro~1em podą- spokomem1 oczami obserwować rozgry- Nie che· łabym d · ć , 
k . omu schadzek. żyła w stronę drzwi... · wająca. się scenę: ,.. - . -:- Ja . na u~v.wa . pa~-

.* !an- Rogosz ?ie- przestai_e myśl~ć .nad tern, Apasz zerwał się na r.ównę nogi i za~ Tymczasem . "Japoniec'.' wymieniw- sk1e3 g~zecznośc1, te~b~rdz~e.1. ~e me 
w iaki sposób mcrze. uda.wodmć, że nie iest mor- st pił J'eJ' drogę szy zgrub sem inęzć · kilk· t. h zna mme pan wcale 1 me wie. kim -le-
dercą. Pewnego dwa spotyka go Walczakowa ą . · . . . • ~ zyzną a os ryc stem 
!_pyta się czy otrzymał listy od syna, które dała - Powoh!„. Powoh, panmsm!.. zdan, podniósł do góry rękę, by zadać ···P . . 

1
• . b d 

Wernerowi. (Walczakowa nie wiedziała, że tym, chwycił ją za rękę. uderzenie. - am się my 1, znam parną ar ZO 
kt6reg'? zastała w willi. nie był Werner, ale - _ Bo co?.„ Jednak tamten nie czekał na atak i dobrze„. . 
ZrębskiJ. w 'ść n' · h ? · d · · t ·1 d f - Pan mme zna? - zapytała zt: 

Rogosz pobiegł d-0 Wernera zapytać 0 listy, - Yl pa ms1a c ce .• mespo z1ewame przys ąpi o o enzy- d . . . Sk d"? 
ale ten odpowiedział mu, że o niczem nie wie. - Tak.. wy„„ z ziwiemei:n. -. ą · . 
Spotkawszy tow_arzysza celi, przestępcę Biru· - A dokąd to?„. Dwaj mężczyźni zwarli się w walce, - Z w dzema... Pam Wernerowa, 
nla, Ro_gosz prosi go, aby mu pomógł w odszu· - W świat, łaskawy panie„. Idę w która trwała bardzo krótko i przyniosła prawda?„._ 
kaniu listu Walczaka. ś · t · b · d · ć l d · · t · · - Tak 

Biruń pod pozorem wydostania tego listu za- . w1a , . ze Y OP?WJe zie u ziom o ID?- zwycięs .wo mezna1omemu„. . " . ... . . 
blera Rogosza na WYJ>rawę do willi, gdzie za· Jem meszczęścm„. Bo co pan myśh? Po kilku sekundach „Japomec lezał - Henryk Tarwin„. - Przedstawił 
mlerzał dokonać kradzieży brylantów. Że ja wrót:ę jeszcze do tej wstrętnej ba- na podłodze, wijąc się z rzekomego bólu się grubas skwapliwie. - A więc mu

N_agl~ dal się. slys_zeć odgłos kroków. Biruń by i będę mieszkała w kuchni? - Nie„. podczas gdy „triumfator" podszedł d~ gę panią zawietć do mnie?„. Proszę s.ę 
rzucił się do ucieczki a Rogosz w ostatniej Nie„. Nie„. - potrząsała z pijackim upo- .Elżbiety i zapytał miękkim łagodnym nie krępować jakoś sie obliczymy 
chwili schował się za kotarę. . · ' M d ' · · · ··· 

Do pokolu wszedł Jakiś mężc.zyzna z kobie- rem głową. - O, me.„ Jestem jeszcze za głosem: am ość obszerne m1eszkame i chęt-
tą. Rogosz iest mimowolnym świadkiem gwał młoda na to i za piękna, żeby zrezygno- - Co ten łobuz chciał od pani?.. nie odstąpię pani jeden pokói„. 
towneJ sceny i rozmowy, z które!. wynika, fo wać bez walki z życia„. Wrócę do męża, - Nie wiem„. Nie wiem„. - wybuch - Dobrze„. - zgodziła sie Werne-
mężczyzna 6~, ~apltan Prankenstem, szantażu- on mnie przygarnie„. Niech pan mnie nęla płaczem. - Znęcał się nade mną rowa, spoglądając na Tarwina z coraz 
Je kobietę, Imieniem "Erna. ś · b · · t b · k d · ś · 

W pewne! chwil! rozwścieczony Je! uporem PU CI, O .Ja m~ z.os anę„.. ez przyczyny„. wię szą w z1ęczno c1ą. 
rzucił s!ę na n ią ze sztyletem w ręce. ale Ro- - DaJ panmsia spokóJ„. - zatrzymy - On już ma za swoje„. Całe szczęś- Taksówka zatrzymała sie oo kilku-
iosz pośpieszył n~. pomoc Brnie.. . wat ią „Japoniec". cie, że przyszedłem w sanią porę, usły- nastu minutach jazdy przed domem, w 

g Dzdiękit jprdotekh c11 Erny, zznakneihtłan~erJu, ~~- - Puść mnie!...- .Elżbieta podniosła szawszy przez okno wołanie na pomoc. którym mieszkał najnowszy opiekun" 
osz os a e o rą posadę. a oc a się w p1...,.- l · , · • l D · k j b ' · • · · " 

nej kobiecie, lctóra darzy go wzajemnością. g os i grozme ~POJrz~ a na apasza. . - zię u ę panu ardzo ... - wy- .Elzbiety WerneroweJ„. 
A kapitan Fnnkens1ein ma już nową ofiarę Ale „Japomec" me zamierzał byna]- szeptała Wernerowa, spoglądając na 

- Eltbietę Wernerową, ąct~ra skradła dla niego mniej usłuchać i, objąwszy wpół :Elżbie- · _ 
so.ooo złotych .z mężowak_iei. kasy. . tę, silą posadził ją na bzesełku... Rozdz•oł 59. 

Frankenstein oszu:kał Ją 1 zabrawszy całe pie- W dł · f · 
ni~· zostawił samą w hotelu. . en:ierowa wi;>a a .w istną ur1ę. """~ li d I ,, 

··Elżbietą „zaopiekował" się z polecenia Pran- wierzgaJąc nogami 1 drapiąc mężczytnie „ '' ~OrOrJJO O OBJ O 
kensteina Birud i zabiera Ją do spelunki ,,Kaca- twarz„. Krzyczała przy tern w niebogło-
pa''. Gdy wracali napadli na nich dwaJ wrogo- sy w końcu jednak ulei:la przemocy Nie trzeba chyba w tern miefscu za-1 hańby kobiet, eksploatując je na wszel-
wie Birunla, uzbrojeni w no!e. ' A t · b b ś · kl · k znaczać że Henryk Tarwi'n z · k k' · 1· ób 

Zdjęta śmiertelnym strachem Elżbieta rzu- - o. SHt a ~ w cie a ... - mru - ' aop1e o- I moz IWY spos . 
clla się do ucieczki. Po długie! wędrówce stru- nąl. „Jal?omec , oc1eraj~c rękaw~m. czo- wał się .Elżbietą, maj~c W tern Jakiś u- 1 Wielce pomocna była mu w tvm pro
dzona wróciła do hotelu. PortJer zabrał Jej fu- lo 1 sapiąc ze zmęczenia. -W1dz1alem kryty cel... Zainscenizował sprytnie cederze jego żona - Klara. a jednego z 
trg Jak? zastaw za nleuregulowaf!Y rachune~· już takie mądre, co to spirytus chlają, bójkę z „Japońcem" i zarezerwował n~jbardziej zaufanych uomoc.nik6w 

Elżbieta udała się do_ spelunki „Kacapa jak wodę, a potem drałują... Ale to nie dla siebie rolę wyibawcy, by tern tat- miał w osobie „Japońca", którv dostar-
myśląc, te spotka tam Birunla. Losem Jej za- t k · · i wi · k ć f i l d j • · k ł ł d d 
Jęli się dwa! wrogowie Birunia- „Japoniec" 1 ze mną a , pamusm, ~ e ze mną„. . ei pozys a zau an e m o e 1 p1ę - cza mu m o e ziewczeta z ·: udu, p~-
R6zga, którzy powołując się na przyJatń z Bi- Poznać byto po mm, że trzęsie się nej kobiety. · bierając ?..a to opłatę, zależnie od umo-
runiem zawle:tłl ia. do mieszkania Jakieiś kobie- z pasji chociaż starał się zachować zimną Henryk Tarwłn był człowiekiem, wy .•• 
ty. krew. Wyjął z kieszeni papierosa i przyt jakich wielu można spotkać w kaidem Pewnego właśnie dniil „Jaooniec" 
. •:Japoni~c" za~iera Elżbietę ~o podelrzanef knął doń płonącą zapałkę nie przesta- wielkiem mieście, i należał do tego ro- zakomunikował Tarwinr,wi. że udalo 

knaJPY, upija ją 1 wszczyna o 11ieJ rozmowę z b ć b '"Rl 
Jakimś znajomym osobnikiem. Jąc o serwowa spodel a L żbiety. dzaju ludzi, którzy w walce o byt nie mu się poznać ko:Jiet~ nie:wvkłej uro-

A ona oprzytomniałe. w Jednej chwili przebierają w środkach i nie cofają się dy, która znajduje sie w ta\:m st:rr1!-: 
- Myślę, ie w porządku„. i zorjentowała się, że ze strony tego po- przed czynami, ściganemi przez prawo. psychicznym i materjalnym, ie przy 
- Pijana?„. nurego apasza nie może się spodziewać Zdemoralizowany do szoiku gośd, małym y.rysilku moinahy z nia wszyst-
- Ululała się na dobre„. Można z nic dobrego. . nie uznając żadnych zasad etvcznych, ko zrobić. 

nł2' teraz wszystko załatwić„. . Teraz dopiero zastanowił:i się nad był zawsze zdecydowany na wszyst- Wedle stów apasza, był to „objekt" 
- To wracaj do niej i rób tak, jakeś- dotyc~c.za~owem1 postęp~wćamemk.„Ja- ko, coby mogło przynieść zarobek Ja- bardzo wartościowy, wiec Tarwin przy. 

my się umówili„. Pamiętasz?... pońca 1 me mo~ a zr?zumie , .w ja 1 spo kikolwiek rofit stąpił z energją do dz!ałania. odbyw-
- Pamiętam„. sób mogla odmeść się z tak1em zaufa- . P · . _ . szy przedtem dłuższ~ konferencję 1e 
- Jak klaśniesz rękami, to ja wejdę. niem do zupełnie obcego człowieka, spo- ~a1mowa~ ła?~e m1eszkame przy swoi!\ żoną. 

Mhm tkanego przypadkowo w oodrzędnej Alei JerozohmskieJ, w którem od cza-ł Plan ost l „ . -d b' 
- „. · · · · · d , ·r · k ś k b. t • · z a opra ... owctnv ro iazgo~ 
- I zaczniemy się bić.„ Tylko pa- knaJP1e„. su. o c~asu gosc1 1a. ą o i.~ e, zna:- wo i przewidywał najróżnorodnie'sz 

mię taj, . żebyś mi ~rzyw~y _nie zrobil:„ - Po krótkim namy~le postanoy.rita te- d?Jącą się w podobneJ sytuacn. co Elz- ewentualności, nic więc dziwnel?;o, 1 i~ 
pogroził gru_bas ~arto?h~1e palcami. ra~ zrezy~n.ować ~ . Je~o. usług , 1 poszu- b1eta„. " udał się znakomicie pod kaidvm 1 _ 

- Sie w1.„ A Jak c1 się ona podoba? .. kac szczęscia gdziemdz1e1„. Nazywał to „wzorową hodowlą „. dem W7.g ę 
-- Niczego, ·niczego... Zaczaiła się, udając, że pogodziła słe Na czem polegała ta „hodowla" łatwo (.D I . . ł 
„Japoniec" zapalil papierosa i .wr"ócił. już ~e S-WQim losem, ~e.lnt gdy: zdaYia się domyśleć: Tarwin czerpał zyski z a szy Cl ąg J u ro} 
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amordow~ł Z ~obiet_y i popęłn~ł samob_óistwo 1··~;i;;;y·m;n;~i;~;~;·-i 
Krwawa tragedJa w m1eszkan1u urzędn1czk1 pocztowej w Krze· BJ ręcznej roboty BJ 

mieńcu.-Tajemnicze tło niesłychanej zbrodni. Bl LILI HIRSZMAN BI 
Krzemieniec, 7 listopada. do czasu odwiedzal ją. U Ki czułkowej weru I dał kilka strzałów, zabijając na ~ Andrzeja N!! 27, front ~ 

Krzemieniec stał się w dniu onegdaj- znajdowała się w tym czasie Janina Do- miejscu Kłczułową ł Dolowską. ~ 'fet. 143-21 t.!U 

szym widownią wstrząsającego dramaiu łowska, żona kierownika urzędu poczto- 13-letnła Irma Dołowska odniosła ~! t;il 
o nie~yjaśnionem dotychczas tle, które· wego w Korcu, która przybyła do Krze- ciężką ranę nogi. ••••••••••-••••••••••••••••••••• 
go ofiarą padły trzy osoby. mieńca ze swą 13·letnią córką Irmą. Po dokonaniu tego zbrodniczego czy Dyzury aptek 

'!V godzi~ach .wieczornych do miesz- W toku rozmowy, którą Misiak pro- nu, Misiak zbiegł i błąkał się w okolicy. . Nocy dzisieiszej dyżuruja_ .następujące apte· 
kama Franciszka Kiczułkowej, pracow- wadzil podniesionym tonem wynikło Następnego dnia rankiem wrócił do mia- ki: J. ~?prowsk1~go (Nowom1e1ska 15), S. Traw· 
n. czk' d t K ' ń d d b . . . ' ' . ' . . bój t bił. 'kowslci.e1 (Brzez1ńs~a 56), M. Rozenbluma (ul. i I urzę u pocz owego w rzemie - praw opo o me Jakieś meporozumieme sta i popefmł samo s wo w PO zu śródmiejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotr· 
cu, przyb:v..t emerytowany funkcjonarjusz między nim a dwiema kobietami, gdyż swego mieszkania. kowska 95), H. Skwairczyńskiego (Kątna 54), L. 
p. p., Zygmunt Misiak, który od czasu w pewnej chwili Misiak dobył rewol- Wladze wdrożyły dochodzenie Czyńskiego (Rokicińska 53). 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! HARRY BAUR stworzył najwspanialszą kreację przewyższającą „Dawida Ooldera" w f:lmie 

:GRA ZMY·SLó 
u 

:. Nadprogram tygodnik dźwiękowy Pata. 
„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o•••••••~·4••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• .... „ ... '!"" 

Jedna Jedyna DZIS I DNI N~STĘPNYCH! MAR L E N A DIETRICH 
w najnowszym swoim arcydzieł& "Kobiela jest djabłem'' 

według głośnej p-0wieści KAPRYS HISZP A~SKI 
Nadprogram cud techniki kolorowej „PIESiq PTASZKÓW„ 

· · Passe-partout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne . 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Al. KOPR, Cłówskilwe1·sDR.MMfD.l.Chal o~r~;,~t:::.ROIZKI IDr. Kbl n GE Ri~!;.~.!!;. ,~ •• !~.~~~~ 
11.H.s.w. N!IS99 SPEC. chor. SEKSUALNYCH nych l seksualnych 

POWRóCIL . . z""" i=Ael'I. wenerycznych l skórnych (włosów) CEGIELNIANA 15 Telefon 149-07. 
GDA!QSKA 37, tel. 232-55, p.rz~prowadził !1 ę na ul. 'I KOGUTKIEM ANDRZEJA 2, telefon 132-28. Przyjmuje od 8-11 l od 4-8 wlecz 

--~~zyjmuje od 7-8-ej wiecz. Lag1ewn1cką 25 przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. W niedziele 1 ~więta od 9-1 po poł. 

Or. H Hammer Przy gablnecł!l. ~~~-:;~~tlania lampą Dr J NADEL Ot med N ie wi aż ski fil8d. • kwarcową I elektryz_acJe. ' ' I :I•]~ =l![r'f {•}~·""' • • Spec). chor. wenerycznych, skórnych 
Akuszer • Ginekolog 

przeprowadził się na ul. 
Il LISTOPADA 32 (róg Gdańskie!). 

Telef. 128-39 od 3-7 wlecz. 

LEC Z rt ICA OMEGA - - - ------ AKUSZER-CilrtEKOLOCi i seksualnych 
MIGRENA, NEWRALGJA ANDRZEJA 4 Telefon ~ND.RZEJI\ 5, telefon 159-40. 

Ci l. ó W rt A 9, tel. 142-42 [;J•Jl#j:W:[•m 228-92 Przyimu1e od 8-11 rano 1 od 5-9, 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe GRYPA, PRZEZll::BtENIA przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. -~ niedziele I święta 9-~~--· 

c)alnośclach. - Gabinet dentystyczny. Bo LE : ARTl'IETYC1.NE, - --· - --- • 
Dr. MED, Analizy lękarskie, zastrzyki. Roentgen STAwowe.1-1o!>TNE ;T. P. R , • 

S Ka n I o r lampa kwarcowa. ŻĄDAJCIE OAYC:.I NAll'IYCl-l DQOIZ~OW D r. o z a n e r 
• PORADA 3 ZLOTE. u ZMABR. KO G UT E K Spec) a lista chor. wenery eh, skór· 

DROBNE ogfoszer.ia w „Reoublice'' ,,. 
sa nailep~zym I najtańszym śroc:'kiem ..,. 
1etkniecia zainteresowanych str;9P:;.t 
Kto chce: 1) znaletc lokatora lub sul:l· . 
lokatora. 2) znaletć mieszkanie łub 
pojedyńczv pokól. 3) sprzedać nleru· 
::homość lub rzecz, 4) kupić cogkol· 
wiek okazyjnie, 5) dostać posa<ię. 61 
wyszukać pracownika - niecha/ P<>
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

Spec). chor. sl!61·nycll I wenen•cznyl':b. s P RIZ 6 o A -'Ą AP TE i.< 
1 nych l seksualnych 

PIOTRKOWSK.\ 90, Telefon 129-45. . LEKARZ-DENTYSrA 
Przyjmuje od 8--2 i od 6-9 wlecz. f K · k ZAKLAD fotograficzny „fotorys" wł. NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. 
w niedziele i święta od 8-2 po poł. • 0 p ( j 0 W 5 a L. La ks, Al. Kościuszki 22 (Piotrkow· Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. 
----- . . Ska i9). Wykonuię zdjęcia przepisowe ___ ·---------
D z STACHOWSKA powróciła. PrzyimuJe od 9-~·eJ, do Ubezp. Spoi., matrykuł i t. P· oraz ~ DOKTÓR 
m".;'J. I n ODA~SKA .37• tel. 2ą2·5:i wywołania i kopiowania. Spec. arna- . 

od 4 - 7-eJ w Lecznicy, torskie Ceny niskie H Szumach .... , 
-akuszeria I choroby kobiece PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. · · • ._ 

POWRóCILA - ·----- SUKA, czarna podpalana, obroża mu- CHOROBY SKÓRNI! I WENERY<;:ZNE 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145·10· AKUSZERKA przyJmuJe chorych odlszel'kowa i kaganiec przyłąkała się. Do PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. 

Przyjm. od 9-11 przed poi. i od 5-8 3-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. odebrania ul. Rokicińska 101, Biniecki ~d. 9-1, od. 5-9 pp, 
popołudniu, of. parter, tel. 170-18 10 Feliks, za zwrotem kosztów. w medziele I św1eta od 10-1. 

JĘZYKÓW ANQIELSKIEGO, FRAN· 
CUSKIEGO - gruntown!e udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 226-23 
od godz. 10 do 12-ei rano. 7 
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. KWITNĄCE OSTY 
I Powieść współczesna 

·,~: •. ~ ... : ... ~„ .... ~ '". „· .... · ......... ~ '„·... ' . . : . 

1 ny starszy człowiek, bez żadnej rodzi-i Pochylił się i łagodnie pocałowal ją 
lny, więc do· mnie przywiązał się, jak do jw czoło. Pod zmęczonemi powiekami 
1 swego dziecka. Nawet bardzo mi odra- Witmanowej zaczęły przesuwać się roz 
! dzał małżeństwo z Witmanem, nie wie- 1 proszone obrazy przeszłości i scalać ko
rzył w nasze szczęście. Zresztą, nje znal,1 lo jednego najboleśniejszego wspomnie
powodó w, jakie mnie skłoniły do po- nia - śmierci ojca . 

. ślubie.nia Ottokara. Mokrzycka, korzystając z pogodnego , 
i - To doskonale, więc składa się.

1
1 dnia, wyszła z Ninką na spacer. f.wa . 

i Krysiu. Twojem będzie zadaniem spro- oczekiwała przyjścia Ottokara. Co chwi 
; wadzić tutaj Krystjana. Możemy w nim la przystawała w oknie i wychylała z i zyskać pożytecznego sojusznika i do- niego głowę, by objąć wzrokiem całą uli-

. • 1 . • . • . • . • · radcę. cę. Słońce zalewało przestrzeń i szybko 
!<rystyna. W1tmanowa . o~uś ... 1 a swe~ . me uzewnętrznić m10ta3ąc~go mm w zru I - Nie przypuszczam żebyś napot- rozwijało radosną zieleń drzew Aż oczy 

męz;a i zamieszkała z przy1ac1elem - Wil· szen1·a z powodu ni'espodzi"wanego od- '. · · · 
jamem Zoltanem. . " " , . kat opór ze strony KrystJana. bolały od bijąceJ zewsząd radości. Pod 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tem, 1zu- krycia. Mogło 0~0 b.y .... bardzo "!' az~e d~a · Człowiek tert nai:,ewno będzie szczę- drzewami starych kasztanów rozply-
c i ł się w wir zabaw i ~awarl znajomoś~ z sprawy Krysty .i Wihama. Zrozu,miał, ze śliwy, że znajdzie przyjaciół i opiekę. waty się gamy srebrzystego śmiechu 
fordanserką i:wą, którei ~om:iga ~atena.I- ~ te~ wszystkiem spoczywał .v. ę.zeł ta- Sława jego już dawno przygasła. Zać- dzieci i mieszały się z dalekim dźwię-
nie. Brat W11Jama udał się do mieszkania Jemmcy, którą wchłonęły w siebie całe .. · • d · · K · k' t 'ó · b k 
Witmanów i słyszy rozmowę Ottok:ira z lata. Nie chcąc obudzić żadnych podej-1 ~1h Ją m10 zi p~awnicy, ~ ryst1an przez iem ramwaJ w 1 trą e samochodo· 
adwokatem I(rystianem, który mówi o za- , Zb. . t 'ł d ć . I kilka lat tułał się zagramcą. Czy zaraz wych. 
ginięc iu listu Schurmana. rzen,d . iśg~iew pos anowi u a się na I mam sprowadzić go do nas? .Ewa oderwała wzrok od zakrętu uli· 

. . pr~e mie cie w nocy. . - Byłoby to bardzo pożądan~ cy i popatrzyła w górę na pierzaste, lek-
- Tak samo obrażałeś się, gdy przed Około półn.ocy,. gd; ~ały don;i \Yit-1 Zbigniew podniósł się. kie obłoki, płynące po niebie. Już od kil-

kilkunastu laty pytalem się o Pawlaka, manów pogrązył ~1ę w c~sz;i:, Zbigniew '1 - Na mnie czas. Zostawiłem otwar- ku dni zauważyła, że ile razy Ottokar nie , 
najwierniejszego pracownika Schurma- o~nem wydostał się na 1-!hcę i uszcdł~z.y tr; okno i boję się, żeby nie zauważyli. przyszedł o umówionej godzinie, w ser
i:a. A jednak p?źniej d?'Yiedziałem się, kr_lk::inaście metr~w. skmąt nu prze1ez- l _ Więc mamy więcej pracy_, .niż cu jei._p?dnosił:=i się dziwna burza .. Wraz 
ze sam wysłałes go gdzies na Ala~kę. dzaJącego dorozkarza. . Po dobrych . Przypuszczałem - odezwał się W1ham z weJsciem Witman~ rozpływał s1~ smu 

- Uratowałem go przed doz.ywot.- tr~ec~ kwadrai:sach .. wysiadł na pr~ed- . po wyjeździe młodego brata. feraz na- tek, przygasała uroJona rozpacz 
niem więzieniem . . Sam wiesz naJlepieJ, mieście„ W oki:ie Wihama dost:zeg1 Jecz leży jeszcze szukać listu, a może naj- Odsunęła się od okna i usiaula w głę
co temu człowiekowi groziło. cze światło, więc. zapukal do m~go. Star l ważniejszy byłby ów Pawlak _z Alaski? bi pokoju na ulubionym foteliku Ninki. 

- Dożywotnie więzienie czy Alaska, szy Zoltan uchylił zasłonę, a UJr~awszy j - Nie pojedziemy szukać go na koń Dziwne i niezrozumiale wydały jej_ się 
to wszystko jedno. Może nie? - odparł za ~z~ba. twarz br3:ta, szybko pobiegł do cu świata? własne myśli i pragnienia. Nienasyconą 
flegn:atycz_nie Krys~jan. Zreszt_ą ja n~g- weJśc10~ych drzwi. . . . i _ Kto wie.„ . . i ok:utną w tern nienasyce!liu ujrzała 
dy me chciałem wmkać w twoJe osobis- - Cicho, Krysta JUŻ śpi. Ty tutaJ, ' Krysta zaśmiała się krótko i nie- swoJą duszę. Jeszcze tak niedawno nie 
te sprawy, ale nie doprowadzaj mnie do tak pó~no? szczerze, wychyliła głowę i spojrzała w p:agnęła niczego więcej, jak oswobodze
ostateczności, Witman. . Zbigniew zaczął opowiadać wraże-

1
okn.o. Nie było księżyca ani gwiazd. Nad tlla się od męża · i ukrycia z Ninką w ci-

-- Grozisz mi? Dla moich wrogów nia z całego dnia. Musiał je raz jeszcze światem wisiało czarne, przedwiosenne szy, w samotności.„ Jakże niedawno pa-
niema. tu. miejsca. , . . . . . powtórzyć, gdyż mówił bezładnie. Wi~- 1 niebo, nabrzmiałe deszczowemi chmu- !rzyla na Ot!okara tylko wzrokiem przy-

Zb1gmew domyshł się , ze dumny W1t-1jam nie odrazu go zrozumiał. Postanowił rami. Jaciela, wdzięcznego za oddawane mu 
man musiał me.cenasowi ~skazać drzwi, niezwłocznie zbudzić Krystę i obydwaj - Idź spać, Wiljamie, już bardzo przystu.gi. ~ie drżała _jed~ak - na myśl, że 
ho tamten rzuci ł złowrogim głosem udali się do jej pokoju. późno... moze me UJrzeć go więceJ.„ 

- A więc dobrze. odchodzę! - Krysta, czy znasz mecenasa Kry- - Masz słuszność - odparł. Ewa daremnie starała się uspokoić 
Zoltan szybko poćniósl się z podłogi. stjana? · - Jutro z samegJ rana odszukam ci bicie .~tasnego serca, które coraz gwal-

Postano wil zobaczyć się z Wiliamem. - Znam. To był przyjaciel ojca i adres Krystjana. towrneJ wydzwanialo nadejście miłości. 
Panował nad sobą catą silą woli, ażeby zawsze bardzo mnie lubił. Był to samot - Dobranoc, Krysto... l (Dalszy ciąK jutro). 
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Ostatni K h k. · N ·· · d d „ ł h k ·" Kpt. zw. Kałuża musi si~ 
o wejicie d'!'el~~ ' UC ars I I OJI wy1a ą o C'lep yc ril"OW tłumaciyC z porażki w Rumunii 

I d li • • ki I kk tł tó Warszawa, 8 listopada Oprócz dwuch spotkań Ji()'owych, Przygotowania prze o mpl,JS e e oa e w ć 
"' • · N j' Zarząd PZPN~u postanowił wezwa które wyznaczone zostały na godziny Warszawa, 8 Jisto~ada zaliczono Gancarza, Kuchar~l<1ego, 0 1' k t Kałużę do Warszawy i zażądać 

przedpołudnio"'.e r?zegrany zosta~ie w I Zarząd PZLA obradował w dniu wczo Biniakowskiego i Maszewskiego, którzy 0~ • :ew~ wyfaśnleri na temat Jakle są 
nadc~odzącą med~1el.ę w J\r~k1Jw~e ')-1 rajszym nad przygotowaniami olimpij- zostali ~d?ani pod opiekę Petkle_w~cza, I r n cz~ny por'ażki reprezenta~ji Polski 
statm m.ecz o weJśc1e do hg1 między skiemi. Wysłuchano projektów obu trene do drug1eJ grupy włączono Lokajskiego, P z; Jl 
Da.hem 1 P,odgó.rzem. . rów Petkiewicza i Cejzika, a następnie Lukh~uza, . Moro~czyka„ Pia wczyk~. w T~:S~r~ zarządzenie władz pilkar. 

Zespół slą~k1 ~rzystępuJ~ do ~ecz'.l ustalono obozy przedolimpijskie i pusta- SznaJdra, Siedleckiego, f~lgnera ,. War k. h ołało w sferach sportowych 
tego z po~azn~m1. szansami, ~dyz na- nowiono wysłać kilku lekkoatletów do sównę, Kwaśniewską, Cejz1kową 1 Pre1- s iiclkiwyw . 
wet ~ razie mkłeJ P.r~egraneJ ma 7-a- Budapesztu. Pozatem uznaµo za koniecz- waldównę. którzy trenować będą pod w e e poruszenie. 
pewmony awans do hg1. '! ne wystać Kucharskiego i Noji wczesną opieką Cejzika. C i I d bywa 

Mecz Podgórz.e - Dąb,. który wy-
1 
wiosną do ciepłych krajów, by na czas Osobno przygotowywać sie bedzie ygan ew CZ Z 0 

~otat w Krakowie d~że zamtereso:wa- , Olimpjady mogli osiągnąć szczytową fur do Olimpjady Walasiewiczówna i ewnt. mistrzostwo Europy 
me, ro~egrany zostanie .o godz. 2-eJ po 1' mę. Kusociński, wrazie gdyby doszedł do Bruksela, 

8 
listopada 

połudmu. Równocześnie podzielono lekkoatle- zdrowia. We środę wiecz.orem odbył sie w 
AktualJ·a boksersk;e I tów na dwie grupy. Do pierwszej grupy Brukseli mecz zapaśniczy o mistrzostwo 

~ o h d z Europy, w którym Władysław Zbyszko 
Mizerski, reprezentant stolicy w I p u a r r - us mer a Cyganiewicz zwyciężył w 25 minucie 

wadze ciężkiej posta110wil wycofać się 1( • ..... ~ Gerstmansa. 
d~fi~itywnie .z ringów. ~i~erski poświę rozpocz.yoają w niedzielę walkę l1luby płęśeiarskie olnęgu 

1 
. .M.ec~owi przyglądało sie kllkadzle-

ci się pracy mstruktorsk~eJ. . - l Łódź, 8 listopada. jilości kl~bów i umożliwienie st~rtu s1ąt tysięcy widzów. • 
Piłat w~lczyć będzie na. mistrzo I Jeszcze w roku ubiegłym dla uczcze- wszystkim zespołom. Bez tej bowiem • 

stwach druzynowy_ch. p~lskl ':v bar- Inia pamięci przedwcześnie zmarłego pre .klauzuli byłoby z góry przesądzone, że Zimowy kalendarzyk 
w~ch Warty poznansk1eJ I dooiero t:0 zesa ŁOZB ś. p. Ottona Landecka - ' nagroda przypadnie najsilniejszemu klu- kOli.\.U WIMY 
m1.strzostwac~ o.trzyma z .klu.bu oozmrn- człowieka niezwykle zasłużonego dla I bowoi łódzkiemu JKP .• przez co inne nie Y 
sk1ego zwolmeme dla Pohcy1nego K. S. rozwoJ·u pi'ęści'arstwa w Łodzi' ufundo- stanęłyby wogóle do walki. Kierownictwo sekcii kolarskiej Wl.MY opra. 

h ~nwalo iuż kalendarzyk wycieczek tury„tycz· w Katowicac • wał lekarz związkowy dr. Zausmer na- Cel został już osiągnięty, bowiem 11 ych dla !iWYch zawodników. Dnia rn bm. o . _ I grodę przechodnią dla zawodów dru- do turnieju zgłosiła się znaczna ilość i;odz. 9-ei rano organtiule WIMA wy~iecz~-: Przld IPOfk~n1ern . żynowycb. klubów.• Turniej który ·w roku ubiegłym. jo Byclewa .. 17 bm. wycieczke do Łag•ewmk, 
W Śl · ' · · t ·· f d t · ó I · db • 1 dó t h 24 bm. wycieczkę do Andrzelowa, 1 ;rudnia boksersklem Łódf-Poznań my zyczen 1 m encn un a ora 1 n~e m g się 0 yc ze. w~g. ę w . e~ . - o godz. 10-ei rano wycieczkę no Zgic:r::a 8-go 

nagroda ta przeznaczona została dla nicznych rozpoczyna się JUZ w na1bhz- grudnia do Ksawerowa, 1s rrudnia do Ła~iew· 
Mecz boksers~I .~6dt -:- P?znań, który od· rozgrywek, w których uczestniczyć mo- szą niedzielę. nik, Z2 grudnia do Rudy Pabianickiej : 3'J gru-

będzie się ":' na1bhzs~ą medzi~lę w Pozn~nlu, gą wszystkie zespoły zrzeszone w Pierwszem spotkaniem w ramach te- dn 'a do l:"lelenćwka. 
bodzie trzec1em skolet sp.otkamem tych miast. . k W kł . . b d . · d Wycieczki te będą si<> odbywać o ile tern· 

Pierwszy mecz odbył się w .Poznaniu w ro- związku z cał~go te.renu o r~gu. s ~ . go turme1u ę zie ~.e7z pon11ę zy ze- :itm tura nie wyniesie 5 ' stopni pomżeJ /.P.n i 
ku 1931 I zakończy! się zwycięstwem Pozna- dach tych druzyn me mogą Jednak hyc społem TomaszoWSKleJ fa bryki Sztucz-

0 
:!e pozwolą warunki atmosferyczne. 

nla w stosu~ku 9:5. Następny mecz został ~o- uwzględniani pięściarze, którzy kiedy-' n ego Jedwabiu i \.VIM Y jaki rozegrany Dalszy ciąg kalendarzyka zimowc.: ·J opra-
te:ritny dopiero w ro~u 1934 w nasze~ mie- kol wiek reprezentowali barwy miasta' zostanie W Tomaszowie co v any będzie w końci: grudn:a. W.;;rnieni•Jne ście i przyniósł zwycięstwo reprezentac1l Ło- I . d ' • · , · · k ' b d 1· d · , · ., 
dzi w stosunku 10:6. w dniu wczorajszym od- bądź też byli mistrzami okręgu i rzecz Termu1y alszych spotkan me zosta- ~u\~::ct~r~st;c:ne~~ iczane 0 zimow .gv K· r.· 
był się ostatni trening przygotowawczy naszej oczywista Polski. ly jeszcze przez związek ustnlonc, przy · · 
reJ?rezent~c!I, przyczem w s~ładzie reprezenta- Fundatorowi nagrody chodziło prze-iczem jednak odbęd (\ się one w ciągu' Nowe władz:rt· 
cyJnym ~1e zaszły fadne zm!any, wobec cze!!o dewszystklem o wciagaiecle w orbitę listopada i srruduia. I ~ w dniu 1utrzelszym w godzinach popo!udn10- . . .i • • • • 

wych do Poznani1t wyjadą: Bartoiak, Gotfryd. zamteresowań turme1em 1aknaJw1ększeJ 
1 

hokei~łów t. lf. ~-u 
~:!~~~tr~k'tt'Kt!~~~~z, Taborek, Cbmlc- p rus ze fi Be w· w ~ r sza w ·1 e I Łódź, 8 listopada. 

Drużyna wyjedzie pod kierown ictwem pp, I U I Q · W dniu wczorajszym odbyło się 
fbicha i Konarzewskiego, zaś iako sekundant roczne zebranie sekcji hokejowej ŁI<S-u 
jedz!e Pawlak. Dotychc.~as nie _lest Jeszcze w~- spowodu 1>r1enieslenla meczu PołonJa-t,KS do ł.jodzi poświęcone wyborom kierownictw

4 
i iaśmone, kogo wystawi Poznan w wadze clęz- . . . . 

kiei, gdyż, jak donoszą z Poznania, start Pi-. Warszawa, 8 listopada 1 płiwlc sfery warszawskie uczynią odpo· sprawom związanym ze zbhzaJącym 
lata iest nader wątpliwy. Opinia publiczna Warszawy poruszo. wlednle kroki, mające na celu unlemożli- się sezonem. 

na została zmianą przez PołonJe miejsca wlenie nietyłko Potonji ale też i tKS-owi Przewodniczącym sekcji wybrany łtie badzie meczu został p. ttanke, a do kierownictwa we~ ~ jeJ spotkania z LKS-em. Jak wiadomo zrealizowanie . niedzłelnych planów. szli pp. R.ichtcr, Zyndeband, Czernik, 
Union Touring-t.KS mecz ten za z2odą obu klubów rozegra- PotonJa, mimo to szykuje cały arse- Tadeusiewicz i Król jako kapitan dru-

Wcluu Jesieni m!al się odbyć trzeci z ny ma być w niedzielę w Łodzi. · nAł swych 2raczy, przyczem skład jej żyny. rzędu mecz między Union - Touringiem a llgu- z h k ó · 
wym ŁKS-em o puhar ufundowany przez „ki- 1 Opłnja warszawska, a przedewszyst- będzie nosił charakter eksperymentalny, ważniejszyc spraw t re omawia 
biców" obu klubów. Poprzednie dwa mecze klem ta sympatyzująca z tegfą I War- gdyż wyst~ni w nim cały szere2 nowych ne byly na zebraniu wymienić przede-
miały tirzebieg niezwykle zażarty i emocionu- ,... · wszystkiem należy uchwałę o polepsze~ 
iący, przyczem pierwszy zakończył si ę po do- szawianką uważa to za pewne20 rodza- graczv. · nie oświetlenia na lodowisku celem u-
~rywce zwycięstwem Union - Touringu w sto- Ju sprzedaż punktów LKS-owt. Nlewąt- . możliwienia urządzania poważnie1'szych sunku 4:3. Mecz ten odbył się w roku ubie-
głym. spotkań w godzinach .wieczorowych. 

Drugi mecz wymienionych klubów odbył się. po m o r z a n 1· e s k l!:ill_ rżą s ,. A Dalej postanowiono sprowadzić w ciągu 
na wiosnę roku bietącego I zakoficzYł się zwy- i V ~ sezonu parę drużyn zamiejscowych a 
cięstwetn ŁKS-u w stosunku 2:1. Obecnie z I I ł i ó ]nawet zagranicznych spośród przyby-
wielk• ciekawością oczekiwane byto trzecie_ na k oby sto eczoe kaperujące zawodn k w wających <lo Warszawy. 
3~~~k~iety:i;c~ok~u~~w~k~~~. d~:~~e u~~o~e: I Lódt, 8 listopada. ra, Chomę i jeszcze kilku innyc~. I Sucha zaprawa zawodników należą-
Touring nie zgodz~l się na rozegranie meczu. Menerzy klubów stołecznych szuka- . Usil~e starania. panów z Warszawy jcych do sekcji. rozpocznie się już w naj-

jący „nyrybku" dla swych zespołów 111e odniosły naraz1e żadnego skutku. Na 1bliższym czasie. 
Pomyślny wynil~ 

konferencji ŁOZK z fabrykantami 
rowerów 

W środę d-0 późnego wieczora trwała kon
ferencja przedstawicieli Łódzkiego Okręgowego 
Zwi~żku Kolarskiego z fabrykantami i wytwór
cami rowerów i części rowerowych w naszem 
mieście. Konferencla ta zakbflczyta się pomyśl· 
nie i uziodniono na nie! szereg postulatów, ma
jących na przyszłość dute znaczenie dla kolar
stwa łódzkiego• Przedewszystklem, by uniknąć 
niezdrowej konkurencji między fabrykantami 
rowerów, postanowiono by na przyszlość wsze! 
kie nagrody fundowane przez poszcze&ó!nych 
ofiarodawców były wręczane związkowi, l\tóry 
nagrodami temi bedzie odpowiednio dyspono· 
wa!. 

Następnie postanowiono, by fabrykantów 
rowerów odpowiednio zorganizować i uzgodni~ 
ich współpracę z ŁOZK. 

Pozatem fabrykanci rowerów zobowiązali się 
-wy,potyczyć Związkowi 5 maszyn torowych na 
cały okres zimowy, by ułatwić kolarzom za
praw~. 

pięściarskich urządzali sobie dawniej tomiast spowodowały że zarząd Pomor ( 
stale eskapady do Łodzi i po krótkim sk~ego Ok~ęgowe'go ~wi.ązku ~oksc;r- Barna pokonany 
pobycie w tym mieście powracali za- sk1ego staiąc w obronie mteresow p1ę- 'i 
zwyczaj do domu ze skompletowaną ściarstwa pomorskiego jak też samej Praga, 8 listopad& 
ósemką. Tak powstała słynna reprezen czystości pięściarstwa żwrócil się w o- Najlepszy ping· pongista świata, wę-
tacyjna. drużyna Skody, mająca w statnich dniach do Polskiego Związku gier Bama, niespodziewanie pokonany 
swych szeregach aż ... jednego warsza- Bokserskiego w Poznaniu z prośbą o zostal w Pradze przez młodego zawod
wanina. Tak też kompletowały swe ze- wgląd w całą tę sprawę ł spowodowa- nika czeskiego Vanę, w stosunku 1 :2. Nic 
spoty również i inne kluby. nie zaniechania przez kluby warszaw- spodzianką byto również zwycięstwo 

Gdy materjał był już w Łodzi na wy- skie tych niecnych praktyk. pary czeskiej Vana - Pivet nad parą 
czerpaniu, bądź też nie znajdowano wię Pomorzanie zapowiadają, że nie da- węgierską Bama - Szabados w stosun-
cej chętnych na emigracje do Warsza- dzą za wygraną póki winni kaperowa- ku 2:1. 
wy przerzucono się częściowo na inne nia nie zostaną przez PZB przykładnie 
tereny. w klubach storecznych zna- ukarani. p05·c·1g z!:!! ·1isir.llmu 
lazlo się więc kilku pięściarzy z Pozna- H 0 QO;: 

nia, ~ląska, Wilna a nawet z Częstocho- jNiedztelna imprei:a Tm.trfng K~ubu 
wy. Nie byl to jednak ten „narybek" o Komisarz w Wydziale 6. I D. L6tlź, 8 listopada. 
jaki chodziło klubom stołecznym. kl I k" OZPN I l6d~i oddział Polskiego Toudng Klubu or-

Odkryli więc menerzy klubów sto- e ee 1ego · j !!anizuf e dla swych członków samochotlowo-mo· 
łecznych nowy teren _ Pomroze. \V Warszawa 8 listor)ada !tocyklowy "Pości~ za. lisem'\ który. o<ibę<łzie ' się 

, ' • ' • w nadchodzącą niedzielę, dma 10 listopada b. r. ostatnich czasach coraz częściej zaczęli PZPN zatwierdził uchwałę kteleckte- Doroczna impreza ta organizowana poraz 
zjeżdżać na teren Pomorza a przede- go OZPN-u dotyczącą rozwh\zania tam- I czwarty z nę<łu, cieszy się zasłużonem ~owo-w Szp,_talu u WHimowsktego wszystkiem do Grudziądza emisarJusze tejszego Wydziału Gier i Dyscypliny i ; dz~n~em z i:~wodU: emopjot:1~11~,•go i~I prz:e !jg'!i 

. klubów stołecznych', czyniąc starania r6wnoeieśnie PZPN polecil mlanowąć 'ido naJbl~=sz0eg~ze!11!st~: 4<J~i,u 11.~:i ~ł~;.~~. Warszawa, 8 listopada ściągnięcia do Warszawy eona.)lepszyeh komłsar1.a. wyników. 
Kilku członków zarządu PZPN odwie1 mieiscowych pięściarzy. Zwerbowano •••••••••••o••oHot•••••••$~ Zawodnik, który pie-wszy odna jdz:e kry-

dzl.ł"' w dn1·u dz1"sieJ"szym Wilimowskiego więc przed rokiem Czortka i Kozfow- jiówkę „lisa'• otrzyma złotą plakie t ę, następni 
v lpla.kiety srebrn•· w szpitalu. Stan Wilimowskiego znako- skiego a obecnie zarzucono sieci na re-, Szcie~ółęwych infe.rma yj udziela i zwisy 

micie się poprawił, a samopoczucie jego prezentacyjnego pięśchrza Polski obee , przyjmuje sekretariat od.działt1, tótlź, ul. Anda-ze_ 
jest b. dobre. . nie jednego z najlepszych naszych za-J ia Nr. 4, tel. 237·11, w itod:i:. 10-t'.l i 17-W 
· ~ wodników Krzemińskiego.„ dalej Wezne-



~tr. 8 

Ullnf~ 
Na wesoło! · 

Przed kilku miesiącami Włosi starah słę trtril
nic o uzyskanie większej. pożyczki w Paryżu. -
Przedewszystkem więc zwrócono się do dzlen. , 
nika.rzy paryskich, prosząc ich o wywołanie od
powiedhiego nastroju, przychylnego dla Włoch. 
Pjsmom, które zgodziłyby się na umieszczenie 
odpowiednich artykułów, wychwalaJęcych Wło· 
chy, przyrzeczono odpowiednie subsydja. 

Znany polityk francuski, Heniot, dowie
dziawszy się o tem, rzekł: 

- Ach, ten Duce1„. Co to za wspaniały ar· 
tysta!.„ Jak on umie grać na wszystkich stru
nach lir a!.„ 

** • Wojna afrykańska pochłania, Jak wiadomo, 
olbrzymie koszta. W zwięzku z tem przed pa• 
roma dniami wysłano z Rzymu następująą de
peszę do gen. de Bonos 

- Pienię<he na wyczerpan.łu 1top. SbwytaJ
cie rasa Kasę. Stop. Rasa wypu§clć stop. Kasę 
zatrzymać,. · 

* "!Cl 

'*' - Mała zwraca się do swel pnyfacłółldr · 
- Widz.ialam cię wczoraf mowa w towarz-r. 

sitwie .Kazika.„ Więc pogochilłścl~ Ilię feclnłllilł. 
- Tak, ale tylko cłnńlowo." 
- Dlaczego „chwilowo"? 
- Bo poju1rze bierzemy §luf,_ „. 

* Alojzy siedzi z przyjacielem w kawłamł przy 
&b.ie. Obaj obserwuję przecbodzęce aa oknem 
kobiety. 

'.980 
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ANTYANGIELSKIE NASTROJE 
W ITALJI. 

O nastrojach antyangielskich, panują: 
CĘCh Obecnie w Italji, świadczą najwy
mowniej napisy firmowe: oto sklep, któ
ry nosił nazwę ,.Principe di Galles" 
(książę Walji), zamienił szybko napis 
"Oałłes" na „Piemonte" (książę Piemon-

tu jest następcą tronu włOskiego). 

~~~ell~l!.!l~t!Jl.!J~lłllil!!I~~ 

Rłub królewski ( PREZENT DL'A: KRÓLEWSKIEJ 
MAŁŻONKI. 

Na zdjęciu widzimy obrazek z wioski abisyńskiej. Pozostały w niej same ko
biety i dzieci - mętczyźni udali się na front. 

Kapllca, w której odhvł się 

I 
I 

- .Widdałd?- - zrywa się w pe'W11.ef cbwlU 
przyjaciel Alofzego. - Przed chwil4 pneesły 
siostry Szczurskłe." Szalenie do sieb!e podobne. 
Nic ddwnego - bliźn.lęta.„ Ale rasowe k:obł.ty, • 

- ,Wiem.„ - odpowiada smutnie Alofzy, -
Mnie możesz tego nie mówić.„ Wiem coł o tem... 
Przecież w jednej z mch byłem ńn.ie!telnle zako. 
chany„. 

- Doprawdy?„. W którełf-
- Wła§n.ie tego nie m~em się nfCdy dowłe-

cfziećł .*, . 
Ojciec małego K.azła ma eldep z koafekcfę. 

Pewnego raza nauczyciel geograijl ZWl'6cll się do 
malca: . . 

- Powiem ml fakle miasta lft4 naci Wisłę? 
Kazio nie ma pojęcia, bo nie pn:rfotował lek- • 

cri, więc po chwilowym namyśle zwraca ~ do 
nauczydelas 

- Pronę paa, * mołe trzek .... „ ~-
łę?-

Codzienna nowelka „Expressu•. 

Bonki er -I 

W środę, w kaplicy J)alacu Buckingham w Londynie, Odbył się ślub syna kró
lewskiego, księcia Ol<>uoester z lady Alice Scott. 

Rząd południowo-afrykański nadesłał 
Londynu piękny prezent, - .szal z bia
łych piór strusich, dla żony trzeciego 

syna króla angielskiego. 

Jelfo -zono 
wam wszystko po.Święcić dla ciebie. M6-,dalu. · 
wiłeś mi ostartmro, że w twoim sklepie - Mój mąz niie z.na siię na biżuterji
je·sŁ słaby ruch. Zmusiłam więc Alfreda, . odparła mu - Powiem mu, że to jest 
by mi kUJPił u ciebie gronostajowy imitacja i on mi z pewnością uwierzy. 
płamoz. Cieszysz się, p!l'la.rwda? · RQ!Hn zrozumiał, że me będzie mógł 

- Czy o~lądiałieś !lllO!Wą rwystawę fir- - A więc czego obces.z 'W'ł:aiścłwie? - Oc.zyw:iście, że się cieszę - uś- się wykręcić. 
my Rollin? - spytała IDeoo.oaią w c.z,a- - Musz~ mieć ten płaszc.z. miiechnął się - Będziesz pięknie wyglą- - A więc dobrze, kupię ci, dziecko 
ssie· obiadu swego męża, bankd.era parys· 1 Bainkńieir podlilliósł się z kmesła. Był dala w tym płia&ZC0tl. - mekł. 
kiego. zdener!Woiwainv. - To nie jest naiwatniieisze - od- - Ter:aiz pnzekonałam się, że mnie 

-N~e wmałem -- mruknął pod no- Eleonora maiLazła się tu.z przy n.im. powiedziała mu - w szens:zylO\Wylll pła- kochasz.„ 
sem, pnzeglądzjąc :idusb:O'W'ane pisma. Objęła ~o .ozule i pooał01Wała. saiczu jest mi równd.ez piękcie. Mni-e cho Na:stępnego dnia Eleorio.ra miała już 

- Chci.a>laJbym, ra:byś zwrócił uwagę - KoohaJD.y mój, nai;droo&Wy.„ Prze- d:ziło tylko o to, abyś tv zairobi.ł. płaiszcz i wspa•małą kolię. 
na płaisroz gll'OO.oibajorwy - mówlia da- deż to nte iest 8JŻ haik kostzfuwne„. - Od kie.dv to tak d1basz o moje Wieazo.rem z niewiinmą mimką poka· 
lej. W~e.sz, że potr<aifiła.bym wszystko dla oie interesy? - roziiwtił Slię. zała kolię mężorwi. 

- Jaki płais.zcz? bie poświęcić. Musisz mi dać dowód, źe - Zarws,z,e dbałam. · . - Spójrz, jaika świetna imitacja -
- Płas,zcz, wy.staiwi.Qtly pnzez fiinny mme kochaisz. P~ła się do ni!e.~o, laik kotka i powiedziała - Kosztuje kilkadziesiąt 

RoJlńJn. - Juz tyle oi daiwałem te~ rodzaju poczęła go obsypywać pocałunkami. f!a.nków, a wygląda ia:k droj!i klejnot. 
Bankier już rOIZWil~ał, co idę święci. dowadów. - A tera.z mam do ciebie pewną proś Alfred uważnie obeirzał kolję. Przy· 

Dlatego też zatopił sd.ę w lekturze' i prze -ZbY1t mało, kochacie. lapeiwniam hę - szepnęła. - Malutką prośbę.„ Wi- pomniał sobie, że dopiero onegdaj 01glą-
stał się odzywać. oię. działam na wystawie w sklepie jubiler- dał ją. Tak, to była ta sama! Widocznie 

- Dlaczego miJ.czysiz, kochade? - Alfred wie&iial doskonale, że me da sMm Tairdifa piękną brylaintoiwą kolję. Eleonora otrzymała }ą w prezencie od 
zawiołała po chwili Eleonora. sobie rady z El.eonorą. Będzi-e walczyła Poikazywiałiaim oi ją już. Pamiętasz, to by swego przyjaciela. 

_ Niie p~eszikadzari mi. - Czyta.m ta~ długo, diopó~i nie 7JWYCięży. Dlatego ło ubiegłeg soboty? Alfr.ed równiez zamierizał nabyć tę 
bardzo intersuiący aJl"l:ykuł. tez postainowtł s1ę poddać. - A~eż dr<>ij!a E1e001i0ro ta kolja kooję. Prosii.ł.a go o to jego nainowsza 

- Pr.zecizybasiz go wiec,zoirem. Muszę - A więc doibme - mruknął - Mo- jest ba!I'ldz.o cko1ga. Kosztuje piizeszło 40 przyjaciółka, 'rudOW-łosa Kitty. Nie ku-
ter,ruz z tobą p>0iważnie pO!Illówić. Sądzę, żes1Z wziąć ten płasiz;c1z. Wipaidnę sam do tysięcy franków! · pi~, bo była zbyt droiga. Powiedziano mu, 
że zdążyłeś juz spos1trizec, że nie mam RoiLiina i z.ałaitwię riaichunek. - Ozv to talk wiele? - oburzyła się że kosztuje 40 tys. franków. 
żadnego płaszcza futrzanego na sezon - J.aik ja cię kocham, Alfredzie! - Pl"ze:iez ~v~lnie skfoniłam Alf.reda, Droga Eleonoro - odezwał się sta-
karnawałowv. Wi godzinę pó:foiiej Eleo.nora znajdo· aby kurp1ł u ciebie pł.aszcz gr?nosta1owy. nowczym głosem _ żona znanego ban· 

- Masz ki~a pięknych futer, kocha wała się już u Rollina. • - Płaszcz kos.ztu1e 15 tymęcy, a kol· k?era nie może nosić imitacji! Przypom-
nie - odpoiwiedizi tł. Przvwitaili się bairdm czule. Ja przeszłlO 40. . . nqałem sobie właśnie teraz, że ;edna z 

_ Jak śmiesz tak mówić! To wszy- - Kochany mój, - szepnęła Eleono- Eleonora ódsunęła się od ruegc. moiich urzędniczek ma jutro ~lubi Mia· 
stko jest już niemodne i nie zamierzam ra - Tak, daJWn.O juz nile widzieLiśmy się„ Pirzekonała,m się teraz, że już mnie łem zamiar jej kupić prezent. Ta kolja 
ciebie kompro.mitO'Wać! Żona manego Talk tęs~nił~. , „ . , nie kocha·sz - powiedziała ~ i;ir.zekąsem będ.zie d!a niej najo~powiedniejsza! A 
brunkiera musi być odpowiednio ubrana. - I Ja te.z - uś~1echnął Sil~ Rol!m. - Jest.eś .-w&tirętnym mateT')a!1stą. ~dy- tob1~, dziecko, pr:zy najbliższej okazji 

-Ależ, dziecko ko,chaine, wies•z, że . :---- Byłam ostatmo .o~romn111~ za1ęta. byś mni~ 1esrzoze kochał, me robiłbyś kup-tę coś prawdziiwe)!o ! 
mam ter.ruz duże kłoipOIŁy. Zrozum, cza- ~OJ ~ęzulek znowu W~";czorrunu prze- ty;ch obh7z.eń. . . _ Zrozpaczona Eleonora nie śmiała pro 
sy są ban:idz,o ciężMe. _ s1aidu1e w do~m. Alle dziś. pewl!lo będę • -Dziiec'ko dro~1e, ~e~z, ż.e ~otów testować. 

- Przesilań mówić o czasach - za· 1 wolna. Spędmmy riaizem wieczór. - Jestem wszvsrtko dla ciebie uczymć - J esizcze te)!o wie~zoru Alfred zaniósł 
WiOłała oburrzona - To it.'lti iesit doipraiw- - Stras.zme się oie~ę. . . lprizer~ił się .RoUin - Oba~am ~ię jed- kolję rudowłose~ Kittv. 
dy nudne. Kryzys krv~ys ; 1«yzysl Stra- - Poziatł:em mam 1eszcze 1edną me- naik mepr,zy1emnych ·komphkctcYJ. Al~ i Dol. 
ciłarrn już cierpl~ość: spoclziiainkę dh ciebie. Wiesz, ze goto· fred zauważy kolię i moze dojść do skan 
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